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Starostwo powiatowe w Kołomyi ogłasza przetarg ofertowy na 
dzierżawę VII obwodu rybackiego rzeki Prut. Obwód obejmuje rzekę Prut 
od granicy między gminami Badzawka i Iwanowce, do granicy między 
gminami Sopów — Werbiąż Niżny wraz z dopływami w granicach ob- 
wodu. Czas dzierżawy od 1 stycznia 1934 do 31 marca 1943 r., wadjum 
w wysokości 250 Zł. Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w Kołomyi w dniu 
7 listopada 1933 o godz. 10 przed południem. 

Bliższe warunki dzierżawy :są podane w obwieszczeniu ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie. 

Starosta powiatowy: W. Skłodowski. 
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Na Wschód! 


W dniu 12 sierpnia r. b. ośmiu rybaków zawodowych 
Pomorza i Poznańskiego podpisało kontrakty na dzierżawę 
jezior państwowych, położonych w grupie augustowskiej. 
Fakt ten jest konsekwencją powziętej przez nasze kierowni- 
cze sfery rybackie decyzji ekspansji rybackiej na Wschód, 
decyzji przenoszenia zbytnio natłoczonego w województwach 
zachodnich rybackiego elementu zawodowego na wody 
wschodnie, przeszczepiania na nie kultury rybackiej Pomorza 
i Poznańskiego, racjonalnego ich zagospodarowania i wydo- 
bycia z silnych tafli tamtejszych jezior drzemiącego w nich 
bogactwa naturalnego—stworzenia nowych samowystarczal- 
nych i racjonalnych rybackich warsztatów pracy. 

Myśl zmiany istniejących na jeziorach wschodnich sto- 
sunków poczęła przybierać realne kształty przed rokiem. 
Jako pierwszy etap pracy wybrano grupę jezior augustow- 
skich. W ciągu roku 1933 wygasały na nich dotychczasowe 
kontrakty dzierżawne, a doskonałe warunki hodowlane i go- 
Spodarcze tych jezior, jak również stosunkowo niezbyt wiel- 
kie ich oddalenie od centrum kraju, powinny były ułatwić 
przeniesienie się i pracę przybyszom. Powyższe względy 
przemówiły za zapoczątkowaniem akcji kolonizacyjnej od 
jezior augustowskich. Celem zapoznania przyszłych dziet- 
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żawców z istniejącemi na Wschodzie warunkami pracy, 
jak również celem obalenia panujących wśród rybaków za- 
chodnich przesądów i uprzedzeń co do jezior wschodnich, 
z inicjatywy Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych, zor- 
ganizowano we wrześniu roku ubiegłego wycieczkę dla ry- 
baków zawodowych na grupę jezior augustowskich. 

Wycieczka ta, rzec można, skutek swój odniosła. Za- 
równo jej uczestnicy, jak i ci, którzy od nich zbierali infor- 
inacje, po zapoznaniu się z rzeczywistością, niecierpliwie 
oczekiwali dalszych kroków czynników miarodajnych i ogło- 
szenia przetargu, a w decydującym momencie gremialnie 
stawili się do podpisywania kontraktów. 

Wypadki, których świadkami byliśmy w dniu 12 sierpnia 
r. б, dobitnie świadczą o celowej, rozsądnej i dalekowzrocz- 
nej polityce Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych. Dając 
przenoszącym się rybakom dogodne warunki, Dyrekcja gwa- 
rantuje sobie odpowiednie zagospodarowanie swych wód. 
Kończy się na nich okres niejednokrotnie rabunkowej i krótko- 
wzrocznej gospodarki spółek przemysłowo-handlowych: na 
jezioro wypływa w swej łódce rybak-hodowca, świadomy 
swych obowiązków, niosący w zanadrzu swą wiedzę zawo- 
dową, zahartowaną w poznańskiej pracowitości i wytrwałości. 

Jeziora augustowskie to dopiero pierwszy etap zapo- 
czątkowanej akcji. Zarówno pojezierze suwalsko augustow- 
skie, jak i dalej na północo-wschód położone pojezierze 
wileńskie — oto dalsze. I one czekają na swego gospodarza, 
na swego siewcę. Życzyć należy, aby Dyrekcja Naczelna 
Lasów Państwowych. kontynuując konsekwentnie zapocząt- 
kowaną akcję, jak najrychlej objęła nią i tamte tereny, pod 
względem hodowlanym nie ustępujące zresztą jeziorom augu- 
stowskim. 

Ośmiu zaś pionierom rybackim, którzy nie bacząc na 
oddałenie od swych miejsc rodzinnych, na nowe warunki 
pracy i na trudności, jakie ich niewątpliwie czekają, posłu- 
chali wezwania i ponieśli swą zawodową kulturę na Wschód, 
Życzyć należy wytrwałości w pracy i owocnych jej wyni- 
ków. Niechaj znajdują również jak najliczniejszych naśla- 
dowców. 

Dziś rzec można: wrota па Wschód dla rybaków otwarte! 


Inż. ALEKSANDER TUSZKO 


Konserwacja i naprawa urządzeń stawowych. 


(Dokończenie) 


Mnichy. Występowanie źródlisk poniżej mnicha w ro- 
wie odpływowym świadczy o przepuszczalności podłoża grobli 
pod mnichem. Zjawisko to w rezultacie doprowadzić może ła- 
two do podmycia mnicha i wyrwania grobli, tembardziej, że naj- 
częściej w tych wypadkach, bijąca z pod ziemi woda jest męt- 
na, co dowodzi o wynoszeniu ziemi z pod leżaka. 

Doraźnym środkiem zapobiegawczym będzie przedłużenie 
koryta mmicha i dokładne oglinowanie dodatkowej części leża- 
ka. Przy końcu leżaka poleca się dać zamek z gliny, sięgający 
wgłąb gruntu macierzystego. Nad leżakiem należy usypać ber- 
mę, obciążającą leżak i wzmacniającą groblę. 

Jeżeli czynności tych z jakichkolwiek powodów nie można 
dokonać, to należy niezwłocznie obniżyć poziom wody w stawie, 
zaś jesienią, po Sspuszczeniu wody, mnich odkopać, wyjąć 
i uszczelmić podłoże przez założenie w niem zamka z gliny, lub 
zabicie ściany szczelnej, poczem mnich obsadzić na nowo. 

Wydostawanie się wody nazewnątrz stawu wzdłuż 
ścian zewnętrznych leżaka świadczy o niedostatecznem oglino- 
waniu, względnie o nierównomiernem osiadaniu i wypaczeniu 
leżaka. 

W tych wypadkach należy mnich od strony wody dokładnie 
obmiałować zwartą i nieprzepuszczalną ziemią aż do poziomu 
lustra wody w stawie, poczem tam, gdzie grobla zbudowana jest 
z mocnego materjału ziemnego można przystąpić do stopniowe- 
go і ostrożnego rozkopywania grobli i uszczelniania leżaka. Je- 
żeli jednak materjał grobli jest luźny, bądź też, prócz niedo- 
statecznego oglinowania, zachodzi potrzeba naprawienia leżaka, 
to z naprawą trzeba poczekać бо jesieni i uskutecznić ją dopie- 
to po spuszczeniu stawu. 

Niespokojny, pułsujący bieg wody, przedostającej się 
w znacznych ilościach przez mnich przy podtopionym odpływie 
nie wpływa dodatnio na stateczność grobli i mnicha. Uderzenia, 
jakie zachodzą w tym wypadku, powodują nieraz zupełnie wy- 
czuwialne drżenie grobli, zaś nazewnątrz woda wydostaje się 
z głośnym bulgotem, wytwarzając przy wylocie silne i niebez- 
pieczne wiry. Usunąć te niepożądane objawy można przez miej- 
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scowe przewężenie dopływu wody, przy pomocy deseczek, sko- 
Śnie przymocowanych do stojaka na wysokości górnej zastawki 
i skierowanych do wewnatrz stojaka (rys. 6). Górne krawędzie 
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tys- 6. 


deseczek postawionych na kant winny wystawać nad warstwę 
wody, jaka nad zastawką mnicha przepływa. 

W powyższy sposób umożliwiona będzie w stojaku swo- 
bodna cyrkulacja powietrza: i utrudnione będzie wodzie zachły- 
stywanie się powietrzem. 

Szluzy (upusty). Przesiąkanie wody wzdłuż ścian opo- 
rowych upustu świadczy o braku spoistości między drzewem 
a ziemią w: płaszczyźnie ich styku, wskutek niedostatecznego 
oglinowania i ubicia zasypki, względnie może to być następ- 
stwem zimy, kiedy pod wpływem mrozów nastąpiło odmarznię- 
cie gliny od ścian drewnianych upustu. Niekiedy zjawisko po- 
wyższe może być skutkiem wadliwej konstrukcji szluzy, t. j. nie- 
wystarczającej długości skrzydeł, niewłaściwego rozwinięcia ich 
konturu, wreszcie braku skrzydłowych Ścian szczelnych, nor- 
malnie wykonywanych po osi szluzy i zapuszczonych w brzegi 
rzeki, a sięgających nieco powyżej maksimalnego poziomu wo- 
dy 'w rzece. W pierwszym wypadku należy ziemię przy skrzy- 
dłach odkopać і na nowo glinę dokładnie utrambować, w dru- 
gim — konieczną będzie przebudowa szluzy i uzupełnienie 
wzmiankowanych wyżej braków. 

Lód, przymarzający do słupów zastawkowych szłuzy, mo- 
że nieraz spowodować podniesienie słupów i w następstwie osła- 
bić ich związanie z całością szluzy, a nawet naruszyć stateczność 
grundbelki. Dla uniknięcia tego należy w ciągu zimy przy szlu- 
zie utrzymywać stale przeręble. 

Przy występowaniu silnego przesiąkania wody pod 
podłogą szluzy (słychać bulgot płynącej pod podłogą wody, lub 
też widać wydostającą się z pod podłogi mętną wodę) należy 
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natychmiast sprawdzić rozmiar i głębokość wyboin W tym 
celu przy pomocy Świdra: wykręca się w podłodze otwory i ba- 
da się żelaznym prętem wyboiny. Jeżeli badania te wykażą 
możliwość niebezpieczeństwa podmycia szluzy, to należy ze- 
rwać podłogę i przestrzeń pod poszurem (od dolnej wody) wy- 
pełnić tłuczniem, zaś pod ponurem (od górnej wody) gliną. 

Jeżeli jednak przy końcu poszuru, lub w jego środku istnie- 
je druga Ściana szczelna, to wówczas przestrzeń ograniczoną 
Ścianami szczelnemi wypełnia się również i w tej części po- 
szuru gliną. Jasnem jest, iż po zerwaniu podłogi należy również 
spenetrować Ściany szczelne i uzupełnić ich ew. braki. Po wy- 
konaniu tych czynności podłogę szluzy przybija się na nowo, 
a dziury, pozostałe od świdrowanmia, zabija się korkami drewnia- 
nemi, okręconemi pakułami macznemi w smole. 

Brdzo ważnym czynnikiem, wpływającym na stateczność 
szluzy, jest dobry stan dna rzeki і trzegów, szczególnie od 
dolnej wody. Wyboiny w dnie rzeki, powstające poniżej szluzy, 
świadczą o niewystarczającem ubezpieczeniu dna, a przy więk- 
szych rozmiarach powodować mogą naruszenie stateczności pali 
i ściany szczelnej, со w rezultacie doprowadzić może do wy- 
rwania szluzy. 

Dorywczym środkiem ochronnym będzie wypełnienie wy- 
boin workami z piaskiem. Wzmocnić zaś dno rzeki można na- 
rzutem kamiennym, wykonanym z ciężkich głazów, których wo- 
da nie będzie w stanie wynieść. Dobrem ubezpieczeniem będzie 
materac faszynowy, wyściełający dno rzeki i obciążony kamie- 
niami. Materac taki wykony:wiuje się z kilku warstw faszyny, 
przekładanych warstwami kamieni i związanych kiszkami fa- 
szynowemi oraz kołkami. Sposób ten pozwała na wykorzystanie 
mniejszych kamieni tam, gdzie trudno jest o większe głazy. Nie- 
raz, również w tych wypadkach, poprostu przedłuża się podłogę 
drewnianą poszuru, po uprzedniem. zapełnieniu wyboin. 

Brzegi rzeki wzmacnia się okładziną faszynową, przy- 
mocowaną do skarpy przy pomocy kiszek faszynowych i koł- 
ków, lub też brukuje się skarpy, układając starannie kamienie, 
stosując mijankowe spoiny i uszczelniając je mchem. Nie na- 
leży również zapominać o mocnem oparciu spodu obrukowania 
па fundamencie z głazów, zapuszczonych w dno rzeki lub wy- 
komanydn jako narzut kamienny. 
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B. KISTELSKI. 
Szczupak w stawach karpiowych. 


Szczupak (Esox lucius L.) występuje bodaj we wszystkich 
naszych gospodarstwach stawowych, dokąd dostaje się prze- 
ważnie „własnym przemysłem“ i zazwyczaj jest tam niepożąda- 
nym gościem. Hodowcy traktują go u siebie jako intruza i prze- 
ciw jego witargnięciu zabezpieczają się wszelkiemi możliwemi 
sposobami. Tego rodzaju ustosunkowanie się w zupełności nie 
jest uzasadnione. Bezwzględnie, inwazja wyrośniętych osobni- 
ków, a nawet narybku szczupaka, na karpiowe stawy narybko- 
we (przesadki) jest niebezpieczna i musimy się przed nią bronić, 
jednak nie powinniśmy bezapelacyjnie tępić szczupaka w sta- 
wach, co obecnie w większości wypadków robimy. W każdem 
prawie gospodarstwie karpiowem znajdzie się i dla szczupaka 
miejsce, a nawet na małą skalę racjonalnie hodowany, jako ryba 
poboczna, przyniesie zysk, nie obarczając hodowcy żadnemi kło- 
potami. 

Szczupak jest kosmopolitą wśród rzeszy rybiej. Zamiesz-- 
kuje zarówno wody typowe dla pstrąga, jak i dla lina, czy ka- 
rasia; spotkać go można w wodach o szybkim prądzie, јак 
i w gliniankach, dołach torfowych i t. p. Lubi szczególnie wody 
o dość obfitym poroście, zwłaszcza roślin z dużemi pływające- 
mi liśćmi, pod któremi chowa się, czyhając па zdobycz. 

Tarło rozpoczyna! zaraz. po zejściu lodów i, zależnie od 
temperatury, przeciąga się ono: nieraz do końca kwietnia. Ikrę 
składa w miejscach płytkich, wychodząc w tym celu chętnie na 
zalane łąki, gdzie często ginie, niejednokrotnie również ikra lub 
narybek wysycha po opadnięciu wód. Ikrzak średniej wielkości 
składa ca 100.000 szt. ikry żółtawej, o średnicy około 2,5 mm. 
posklejanej jakby w nierównomierne grudki. W pierwszych ty- 
godniach życia narybek żywi się planktonem, później pożera 
wszystko, со mu się przed paszczę mawinie, nie wyłączając 
ptactwa wodnego i ssaków. Jest niezwykle żarłoczny, to też 
niedarmo nazywają go rekinem wód słodkich. Odnośnie kani- 
balizmu poglądy są podzielone: twierdzi się mianowicie, że 
szczupak uprawia kanibalizm z zamiłowaniem, podczas gdy nie- 
którzy fachowcy na podstawie przeprowadzonych doświadczeń 
stawiają hipotezę, jakoby kanibalizm był w szczupaka tyłko 
ostatecznym przejawem w walce o egzystencję. W każdym razie 
bezsprzecznie możemy stwierdzić, że kanibalizm u szczupaków 
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istnieje. Szczupak rośnie bardzo szybko, a przytem nierówno- 
miernie, to znaczy, że u szczupaków w równym wieku mogą 
zachodzić poważne różnice we wzroście i wadze. Poglądy nie- 
których autorów, jakoby szczupak z wiosennego tarła mógł do 
jesieni osiągnąć wagę około 1 kg uważać należy za nieco prze- 
sadzome, jednak w wyjątkowo sprzyjających warunkach może 
osiągnąć wagę 400—500 g. Przeciętnie jednak w pierwszym roku 
można się spodziewać z ikry narybku 15—20 cm, z którego 
przy jesiennych odłowach w drugim roku otrzymamy rybę ku- 
piecką wagi 0,5—1 kg. 

Szczupaka możemy produkować w każdym stawie karpio- 
wym, gdyż zawsze znajdzie on sobie pewne minimum paszy, 
wyłącznie dla siebie; od obfitości, w jakiej dana pasza wystę- 
puje, zależeć będzie większa lub mniejsza dodatkowa obsada 
szczupaka. Turnus hodowłany wystarczy dwuletni, względnie je- 
dnoletni, to znaczy wyprodukowanie, względnie wyzbieranie na- 
rybku, przezimowanie go i obsadzenie w stawach karpiowych 
na wiosnę, poczem po jesiennych odłowach nastąpi spieniężenie 
materjału kupieckiego. 

Narybek otrzymać możemy dwojaką drogą. Jeżeli do sta- 
wów kupieckich dostaje się szczupak z wód dzikich i posiada- 
ту obfitość szczupacząt przy jesiennych odłowach karpia, ma- 
leży je troskliwie zebrać, przewieźć do zimochowu i na wiosnę 
rozsadzić na stawy. W wypadkach niemożności otrzymamia na- 
rybku szczupaka „na dziko”, musimy zaopatrzyć się w tarlaki 
z jeziora, bądź z rzeki i dać im się wytrzeć ma stawach w sa- 
dzach druciamych, w drewnianych skrzyniach pływających, lub 
też zalać płytko magazyn i w nim przeprowadzić tarło, poczem 
ikrę przenieść na stawy. W obu wypadkach ma gniazda wzgię- 
dnie krześliska użyć można darniny lub mat z jałowca. Jeżeli 
warunki na to pozwalają, można ikrę szczupaka pozbierać na 
tarliskach naturalnych, przyczem zwracać należy dobrze uwa- 
gę dla uniknięcia pomyłek. 

Ikrę należy dawać na stawy, obfitujące szczególnie w naj- 
drobniejszy chwast rybi, jak np. słonecznice, przyczem żadnych 
norm obsadowych ustalić tutaj niepodobna, zarówno jak i strat 
hodowlanych. Otrzymany jesienią narybek po przezimowaniu 
rozsadzamy па: stawy w ilości zależnej od obfitości w nich bez- 
wartościowego chwastu rybiego. Na stawy nawet bardzo ubo- 
gie w powyższem znaczeniu możemy Śmiało dać narybku szczu- 
paka 5—10% w stosunku do obsady kanpiowej; w. stawach, 
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gdzie drobny chwast występuje nieraz w ogromnych ilościach 
i jest istną plagą hodowcy, nie może być mowy o żadnym sto- 
sunku procentowym, a z roku na rok należy dochodzić do wła- 
Ściwej normy. 

Ze względu na szybki wzrost szczupaka nie zaleca się do- 
dawać go do karpiowych stawów kroczkowych (narybek na 
kroczki), a wyłącznie do kupieckich, przyczem na stawy kupiec- 
kie, obsadzone silnym narybkiem na lekką handlówkę polecić 
można dodawianie najsłabszego narybku szczupaka, silniejszego 
zaś tam, gdzie mamy kroczki karpia na cięższą handlówkę. 

Straty hodowlane powstają głównie u narybku po odło- 
wach i transporcie z powodu uszkodzeń zewnętrznych, już w zi- 
mochowie. Samo zimowanie, jeżeli odbywa się w sprzyjających 
warunkach, nie może nasuwać obaw o większe straty. Zimochów 
(magazyn) powinien mieć możliwie twarde dno, dostateczny do- 
pływ świeżej wody, przyczem należy szczupakowi dać na okres 
zimowy pewną ilość drobnicy, ponieważ jak i inne drapieżniki 
nie zapada on w sen zimowy i żeruje całą zimę. 

Przy obsadzie stawów narybkiem szczupaka na wiosnę na- 
leży głównie zwracać uwagę, aby go nie przeziębić, przekłada- 
jąc do wody o innej temperaturze. Jest to zdaje się jednym 
z decydujących czynników, mających wpływ na straty hodo- 
wlane w drugim roku, które nie powinny wynieść więcej, jak 
30—40%, jeżeli przeprowadzimy wszystkie manipulacje ostroż- 
nie i delikatnie. Naturalnie epidemja może zniszczyć nam ob- 
sadę szczupaka i w 100%, choć możliwość ta w stawach jest 
wysoce problematyczna, jeżeli nie są one zarażone dopływem. 
z wód naturalnych. 

Powszechnie panuje przekonanie, że szczupak jest mało od- 
porny i łatwo śnie przy połowie i transporcie. Nie mogę się 
z tem zgodzić, ponieważ naocznie przekonałem się © wielkiej 
wytrzymałości szczupaka w obu poruszonych wypadkach. Sto- 
sunkowo mało, wytrzymały jest szczupak ma silny i raptowny 
ubytek tlenu w wodzie, przy iednoczesnem nasyceniu wody 
produktami gnicia materjałów organicznych, głównie siarko- 
wodorem i metanem. Dlatego też pod koniec zimy, zwłaszcza 
ostrej i długiej, ginie masowo, jako pierwsza ryba tam, gdzie 
występuje przyducha. 

Na zakończenie chcę przypomnieć, że szczupak jest przecież 
rybą cenną, którą umieścić można na rynku zawsze, niezależnie 
od jego przesycenia: inną rybą. 
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Ubiór i ekwipunek sportowca wędkarza 
na terenach podgórskich. 


Dotychczasowe pojmowanie sportu wędkarskiego, jako ta- 
niej rozrywki, dostępnej dla każdego, kto mai wolny czas, w po- 
bliżu potok lub rzekę, sznurek z haczykiem i kij, spowodowało, 
iż na ubiór i ekwipunek sportowca wędkarza mało. zwraca się 
uwiagi. A przecież jest rzeczą ważną, by ubiór i ekwipunek spor- 
towca, udającego się na połów ryb, zwłaszcza łososiowatych 
(pstrągi, lipienie, łososie, głowacice), najbardziej odpowiadały 
celowi i były zastosowane do wymagań tak wędkarza jak i do 
warunków maturalnych terenu. 

W moich licznych wycieczkach w górskie tereny Karpat 
Wschodnich zauważyłem, iż pod tym względem panuje zupełna 
dowolność i rozrnaitość i że niejednokrotnie sportowcy, nawet 
o bardzo wysokich osobistych kwalifikacjach, na szczegóły te 
zupełnie nie zwracają uwagi. Podczas gdy kolarz, narciarz, 
wioślarz, słowem każdy sportowiec, ma zawsze odpowiedni i do 
wymogów danego sportu zastosowany ubiór i ekwipunek, ry- 
bak-sportowiec jest przeważnie najrozmaiciej ubrany i wyekwi- 
powany, a zdarzało mi się nawet spotkać wędkarzy w twardych 
na głowie kapeluszach i w żakietowem ubraniu! 

Otóż, co do koloru ubrania i nakrycia głowy wskazanem 
jest, aby materiał па to użyty był barwy zielonej lub też innej, 
jednak najbardziej dostosowanej do otoczenia, wśród którego 
połów ma się odbywać np. skalistej, ziemnistej piaskowej i t. p. 
Należy unikać materjałów jasnych. Ryby bowiem mają dosko- 
nały wzrok i to tem doskonalszy, że nie posiadają właściwego 
zmysłu słuchu. Gdy zauważą poruszenia przedmiotów normal- 
nie w wodzie lub nad wodą niespotykanych i o barwach niezwy- 
kłych, płoszą się i uciekają. Barwa zielona przeważa w otocze- 
niu wód, z kolorem tym i z ruchami przedmiotów tej barwy jest 
też губа najbardziej obeznaną. 

O ile chodzi o krój ubrania, to krój marynarki i kształt na- 
krycia głowy może być dowolny, natomiast spodnie powinny 
być bezwarunkowo krótkie i tak uszyte, by w razie zachodzą- 
cej potrzeby dawały się dowolnie wysoko podkasać ponad ko- 
lana. Będzie to miało wielkie praktyczne znaczenie, zwłaszcza 
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Ша tych, którzy nie używają do brodzenia woderów. Używanie 
zaś woderów poza wczesną wiosną i późną jesienią, kiedy woda 
jest stosunkowo bardzo zimną, mojem zdaniem, nie jest wska- 
zame. Należy też przestrzegać i tego, aby koszula sportowca 
w czasie połowu była także o ile możności barwy zielonej lub 
dostosowanej do otoczenia wód. Bardzo praktyczne okazały 
się w ostatnich czasach wiatrówki, oczywiście barwy ziemnistej 
lub zielonej. 

Obuwie powinno być dostosowane do brodzenia po wodzie. 
Komu bezpośrednie zetknięcie nóg z wodą nie szkodzi, ten po- 
winien: na. nogi, odziane w wełniane pończochy, wkładać buciki 
z najlepszej skóry juchtowej na niskich obcasach, podbitych 
gwoździami, aby uniemożliwić ślizganie się po mokrych brze- 
gach i przy brodzeniu. Takie buciki sznurowane powinny po- 
siadać też w swej części przedniej tuż przy podeszwie z każdej 
strony 3 — 4 dziurki, mające na celu łatwe i szybkie wypłynię- 
cie nagromadzonej wody zaraz po wyjściu na brzeg. Dla tych, 
którym szkodzi bezpośrednie zetknięcie nóg z wodą, zalecić na- 
leży zamiast woderów używanie odpowiednio i z odpowiedniej 
skóry sporządzonych butów z cholewami. Buty takie powinny 
być również zrobione z najlepszej nieprzemakalnej skóry, a szy- 
te w ten sposób, by nie dopuszczały wody do kolan, podeszwy 
i obcasy powinny być zaopatrzone gwoździami, tak jak przy 
bucikach turystycznych. Kto używa woderów, ten powinien po- 
siadać trzewiki takie, jak je już powyżej opisałem, a na stopę 
wdziewać skarpetkę wełnianą możliwie grubą, aby ochronić wo- 
dery od przetarcia przy stąpaniu. 

Nie zalecam nikomu używać w czasie połowu butów z gu- 
my. Są one przeważnie nietrwałe, podeszwy ich stosunkowo 
dość szybko wycierają się i robią się bardzo śliskie, poza tem 
nogi obute w nie pozbawione są zupełnie dostępu powietrza 
i dłatego bardzo szybko się męczą, zczynają piec, a w każdym 
razie przy chodzeniu po brzegach bardzo szybko się nużą. 

Poza tem uważam za wskazane, aby każdy wędkarz zao- 
patrzony był ponadto w odpowiednią pelerynę z kapiszonem 
z materjału nieprzemakalnego, która ma go chronić przed zmok- 
nięciem 'w razie deszczu. 

Co dotyczy zaś ekwipunku, to każdy wędkarz sportowiec 
powinien, wybierając się na teren górski, wziąć ze sobą i w cza- 
sie wykonywania połowu mieć па sobie odpowiednią torbę ry- 
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backą. Torba taka może być sporządzona z brezentu, jeszcze 
lepiej jednak, jeżeli sporządzona będzie ze skóry, gdyż, jakkol- 
wiek skórzana jest cięższa, ma ona pod wielu względami prze- 
wagę naid torbą z brezentu. 

Barwa torby takiej powinna być oczywiście również odpo- 
wiednią, nigdy jasną. Kształt jej winien być prostokątny o wy- 
miarach: długość 32 do 35 cm., wysokość 25 cm. Poiwinna ona 
też zawierać dwia przedziały. Pierwszy, przylegający do ciała 
czy ubrania, przeznaczony jest na przechowywanie sprzętu ry- 
backiego, drugi służy do przechowywania złowionych ryb. Prze- 
dział ten powinien być oddzielony od drugiego ścianką z twar- 
dej skóry, а po bokach і u spodu zawienać miechy łatwo skła- 
dalne, umożliwiające odpowiednie zwiiększenie przestrzeni na 
wypadek lepszego połowu. Przedział dla ryb powinien mieć 
w miechach spodnich kilkanaście małych dziurek dla Ściekania 
wody ze złowionych ryb, a ponadto, o ile możności, powinien 
być wysłany materjałem zupełnie mieprzemakalnym, np. płó- 
tnem gumowem. W przedziale takim, jeśli jest odpowiednio 
skonstruowany, przechować można nieriaz pokaźną ilość złowio- 
nych sztuk, a stosunkowo niewielkie jego wymiary wcale nie 
uniemożliwiają przenoszenia w nim nawet okazów większych, 
jeśli te tylko w: sposób umiejętny w nim zostaną ułożone. W mo- 
jej torbie rybackiej, która tak jest sporządzoną, umieszczałem 
i nosiłem ze sobą nawet w czasie połowu głowacice o wadze 
do 4 kg. 

Część przeznaczona: na: przechowywanie sprzętu rybackiego 
nie wymaga jakichś specjalnych wskazówek, jak ma być spo- 
rządzona, byle była dość obszerna na pomieszczenie tych 
wszystkich przedmiotów, jakie wędkarz-sportowiec, wybierając 
się na połów ryb ze sprzętu rybackiego, ze sobą wziąć musi. 
Na wierzchniej stronie części przedniej torby powinny być na- 
szyte odpowiednie dwie małe kieszonki, zaopatrzone w klapy, 
o wymiarach szerokości 9 do 11 cm., wysokość 14 do 15 cm. 
Kieszonki te służyć mogą również do przechowywania drob- 
nych przyborów wędkarskich. Torba powinna mieć pas do prze- 
wieszania przez plecy, a nadto — odpowiedni hak do umoco- 
wania jej przy pasie w biodrach. Umocowanie do pasa w bio- 
drach wskazanem jest z tego powodu, iż przy znacznych nachy- 
leniach torba, umieszczona tylko przez plecy odstaje, zwiesza 
się i krępuje ruchy. 
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Tak skonstruowana torba, niejako uniwersalna, pozwala na 
to, iż sportowiec nie musi brać ze sobą na połów koszyka czy 
saka do noszenia złowionych ryb, gdyż ma ponadto pod ręką 
te wszystkie przedmioty, które są mu konieczne. 


Wykonanie ustawy o rybołówstwie. 


STANISŁAW SAKOWICZ. 
Podział wód otwartych na obwody rybackie. 


Obszerny: rozdział trzeci ustawy o rybołówstwie z 1932 r. 
poświęcony jest urządzaniu gospodarstwa rybackiego na wo- 
dach otwartych, czyli podziałowi wód na samowystarczalne pod 
względem iprzyrodzonych warunków hodowlanych i dostatecz- 
ne do prowadzenie samodzielnego gospodarstwa rybackiego ob- 
szary — obwody rybackiie i zagospodarowaniu tych jednostek 
gospodarczych. Rozdział ten w połączeniu z poprzednim roz- 
działem o prawie własności rybołówstwa oraz postanowieniami 
wstępnemi, zawierającemi materię ustawy, stanowi główny 
trzon ustawy o rybołówstwie z 1932 r. Wszelkie inne postano- 
wienia, zawarte w następnych rozdziałach, aczkolwiek ważne 
z punktu widzenia podniesienia rybności wód, posiadają jednak 
charakter pomocniczy. 

To też główna uwaga wykonawców ustawy była donieda- 
wna zwrócona w kierunku jak najszybszego opracowania do- 
kładnych przepisów do poszczególnych postanowień tego roz- 
działu, aby móc rozpocząć możliwie szybko prace nad urzą- 
dzaniem gospodarstw takich na terenie i możliwie sprawnie je 
przeprowadzić. W celu szybszego wykonania tych prac został 
do nich wciągnięty nietylko fachowy personel rybacki urzędów 
wojewódzkich (inspektorzy rybactwa w liczbie 5), lecz również 
personel rybacki izb rolniczych i organizacyj społecznych, któ- 
ry dzięki zasiłkom Ministerstwa Rolnictwa i Reform Roinych 
jest w r. b. znacznie powiększony (7 inspektorów rybactwa za- 
miast 3 w r. ub.). 

Zarządzeniem z dn. 29 października 1932 r. ustalił Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych zasady i sposób podziału wód 
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otwartych na obwody rybackie. Stworzenie obwodów rybac- 
kich jest pierwszym etapem prac urządzeniowych w rybołów- 
stwie. Nowa ustawa bowiem zastała urządzone rewiry rybackie 
jedynie na rzekach w województwach południowych (na obsza- 
rze Małopolski), utworzone na podstawie ustawy o rybołówstwie 
z dnia 31 października 1887 r. Rewiry te zostały przemianowane 
na obwody rybackie w myśl postanowień końcowych nowej 
ustawy. W ten sposób na terenie 4-ch województw południowych 
. istnieje w górnym dorzeczu Wisły 244 obwody rybackie, w do- 
rzeczu Dniestru — 206, w dorzeczu Prutu — 34, w dorzeczu 
Styru — 7 i wreszcie w dorzeczu Orawy 2 obwody rybackie. 

Jakkolwiek obwody te niezawsze odpowiadają wymagar 
niom, stawianym ustawa z 1932 r. co do samowystarczalności 
hodowlanej i samodzielności gospodarczej obwodu, nie zamierzo- 
na jest narazie zmiana granic tych obwodów aż do czasu ukoń- 
czenia prac nad podziałem na obwody rybackie wód dotąd nie- 
objętych podziałem. Jedynie na wodach bezpośrednio łączących 
się z mowoutworzonemi obwodami rybackiemi zachodzi koniecz- 
ność przeprowadzenia rewizji gramic istniejących obwodów ry- 
backich ze względu na ujednostajnienie gospodarczego i ho- 
dowianego typu obwodów rybackich jeśli nie w całem dorzeczu, 
to przynajmniej na głównym trzonie dorzecza. 

Jak się przedstawia: sprawa podziału wód otwartych na ob- 
wody rybackie? Art. 19 ustawy o rybołówstwie przewiduje, że 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych będzie ustalał dla poszcze- 
gólnych obszarów państwa kolejność i terminy przeprowadze- 
nia podziału wód otwartych na obwody rybackie. 

W myśl powyższego postanowienia ustawy zarządził Mi- 
nister Rolnictwa i Reform Rolnych dokonania następujących 
prac przy urządzaniu gospodarstwa rybackiego w dorzeczu 
Wisły: 

a) przeprowadzenia w terminie do dnia: 1 maja 1933 r. re- 
wizji gramic na odcinku Wisły, stanowiącym granicę pomiędzy 
woj. kieleckiem a woj. knakowskiem i lwowskiem oraz w gór- 
пет dorzeczem Bugu od źródeł aż po granicę woj. lwowskiego 
z woj. lubelskiem i wołyńskiem. 

b) przeprowadzenia w terminie do dnia 1 maja 1933 r. po- 
działu na obwody rybackie głównego biegu Wisły, począwszy 
od zetknięcia: się na Wiśle granicy woj. lwowskiego i lubelskie- 
go aż do granic państwa; 
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ie) przeprowadzenia w terminie do dn. 1 czerwca 1933 r. 
podziału na obwody rybackie lewobrzeżnych dopływów Wisły, 
położonych na obszarze woj. kieleckiego z wyjątkiem Pilicy. 

W wyniku tych prac zostały utworzone na odcinku Wisły, 
stanowiącym granicę pomiędzy woj. kieleckiem, a krakowskiem 
i Fwowskiem, zamiast 22 dawnych obwodów rybackich — 29 
nowych obwodów. Ponadto utworzono na Łęgu — dopływie 
Wisły — 4 obwody, oraz, 1 obwód w ujściu Sanu z odcinka tej 
rzeki, wchodzącego dotąd w skład obwodu rzeki Wisły. Na 
odcinku, па którym Wisła stanowi granicę woj. lubelskiego, 
utworzono 57 obwodów, na odcinku, znajdującym się w admini- 
stracji Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego — 88 obwodów, 
zaś na terytorjum m. st. Warszawy — 6 obwodów. Na odcinku 
od granicy woj. warszawskiego i pomorskiego do mostu kolejo- 
wo-drogowego w Grudziądzu utworzono 42 obwody rybackie, 
wreszcie w dorzecząch lewobrzeżnych dopływów Wisły, poło- 
żonych па terytorjum woj. kieleckiego utworzono 65 obwodów 
rybackich. 

W drugiej kolejności, ustalonej przez Ministra Rolnictwa. 
i Reform Rolnych i w terminie do dnia 31 grudnia 1933 r. ma 
być przeprowadzony podział następujących wód otwartych na 
obwody rybackie : 

a) w dorzeczu Wisły — wszystkie dotąd niepodzielone do- 
pływy, z wyjątkiem Wieprza oraz lewobrzeżnych dopływów. 
położonych na obszarze woj. pomorskiego; 

b) w dorzeczu -Bugu — całe dorzecze z wyjątkiem Krzny, 
oraz lewobrzeżnych dopływów, położonych na obszarze woj. 
poleskiego:; 

c) w dorzeczu Narwi -— całe dorzecze z wyjątkiem Biebrzy 
i Wkry; 

d) w dorzeczu Warty — Noteć wraz z dopływami; 

e) w dorzeczu Niemna — Sajdzienkę i Brażołę; 

f) w dorzeczu Dźwiny — całe dorzecze z wyjątkiem Dzi- 
sny; 

g) w dorzeczu Prypeci — górna Prypeć, Wyżenka oraz ka- 
nał Turski, wszystko na obszarze woj. wołyńskiego. 

W myśl zarządzenia Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
podział jezior na obszary rybackie ma się odbywać w kolejności 
i terminach, ustalonych dla dorzeczy, w których położone są 


303 


dame jeziora. Wobec powyższego do dnia 31 grudnia 1933 r. po- 
działem na obwody objęta będzie część grupy jezior lubartow- 
sko-włodawskich (ca 2.000 ha), część pojezierza poleskiego (ca 
7.600 ha), pojezierze dobrzyńskie, posiadające 316 jezior o po- 
wierzchni ca 3.920 ha, pojezierze gostyńskie, składające się z 63 
jezior o łącznej powierzchni 1.942 ha, część pojezierza zachod- 
niego, miamowicie jeziora, położone na prawym brzegu Wisły 
w wojew. pomorskiem o łącznej powierzchni ca 12.800 ha oraz 
w dorzeczu Noteci ca. 7.000 ha, wreszcie część pojezierza wileń- 
skiego, mianowicie grupa jezior trockich oraz część grupy jezior 
brasławskich (oa 20.000 ha). Według pobieżnego obliczenia 
powierzchnia jezior, na których zostaną z końcem 1933 r. za- 
kończone prace przygotowawicze nad utworzeniem obwodów 
rybackich, wyniesie w poszczególnych województwach : 


w woj. warszawskiem. + + . . 7900 ha 
n białostockiem . . - . . 200 „ 

j lubelskiem . . . . . . 2000, 

= wołyńskiem. . . . . . 7600 » 

5 wileńskiem . . . . . . 20000 „ 

т poznańskiem . . . . . 7000 „ 

" pomorskiem. . . . . . 12800 ., 
Razem . . 57500 ha, 


co stanowi ca 26% ogólnej powierzchni jezior. 


Część tych jezior z tytułu swego (charakteru, jako wody 
zamkniętej, wypadnie z pod działania ustawy © rybołówstwie, 
a więc nie będzie podlegała podziałowi na obwody rybackie. 

Jak widzimy z dołączonej mapki na dzień 31 grudnia 1933 r. 
będzie objęte obwodami rybackiemi prawie całe dorzecze Wi- 
sły z wyjątkiem dorzeczy kilku dopływów. Poza tem mają być 
utworzone obwody rybackie również i w innych dorzeczach. 
Jeśli rozpatrywać mający nastąpić podział wód otwartych na 
obwody rybackie w granicach administracyjnych poszczegól- 
nych województw, można stwierdzić, że 31 grudnia 1933 r. stan 
prac nad urządzaniem gospodarstwa rybackiego na wodach 
otwartych będzie się przedstawiał następująco: 

w woj. krakowskiem, lwowskiem, stanisławowskiem i tar- 
nopolskiem obwodami rybackiemi objęte są wszystkie wody 
otwarte, 

w woj. kieleckiem, lubelskiem, warszawskiem obwodami ry- 
backiemi objęte są prawie wszystkie wody otwarte, 


304 


ANA 
5 ds RB 
NTI ШШ үн) } ATIR | 
da ili W NIKT HI 
У uj: || ( ' i | i И | il 
(a (ih || | KA, | | 
oij y I 
| | ш у 
ШЇ dslniejące obwody rybackie LN ү i 
©  Dohonana rewizja granic islniejacych obwodów «есаб if 
2 Dokonany podział na obwody: rybachie ę i 


Peojeklowany podział та obvody rybackie na dzien 3:xi 330 


w woj. białostockiem obwodami rybackiemi objęta jest 
znaczna część wód otwartych, 

w woj. poznańskiem, pomorskiem, wileńskiem, wołyńskieiu 
i łódzkiera obwodami rybackiiemi objęta: jest część wód otwar- 
tych, 

w woj. nowogródzkiem, poleskiem, Śląskiem wicale nie przy- 
stąpiono do podziału wód:otwartych na obwody rybackie. W tem 
ostatniem województwie z tego powodu, że ustawa o rybołów- 
stwie z 1932 r. wogóle jeszcze nie ma zastosowania na jego te- 
теше. 


Pismo okólne Ministerstwa R. i R. R. 
Nr. Z. Ryb. 1I-1/35 z dnia 4 listopada 1932 г. 


w sprawie właściwości władzy w sprawach rybołówstwa na wodach, 
stanowiących granicę dwóch województw. 


Władzę właściwą dla sprawowania zarządu rybołówstwa na wodach 
otwartych, stanowiących granicę dwóch województw, a w szczególności dla 
dokonania podziału tych wód na obwody rybackie i zarządzania temi ob- 
wodami, ustalam w sposób następujący: 


Zarząd rybołówstwa na głównym biegu Wisły pozostaje nadal —- 
zgodnie z zarządzeniem z dn. 12 marca 1929 r. Nr. 925/Z i z dnia 22 wrze- 
śnia 1930 r. Nr. 4041/Z. 

na odcinku, stanowiącym granicę województwa krakowskiego i kie- 
leckiego, we właściwości Wojewody Krakowskiego, 

na odcinku, stanowiącym granicę województwa lwowskiego i kielec- 
kiego, we właściwości Wiojewody Lwowskiego, 

na odcinku, stanowiącym granicę województwa kieleckiego i lubel- 
skiego, we właściwości Wojewody Lubelskiego, 

na odcinku, stanowiącym granicę województwa lubelskiego i war- 
szawskiego, we właściwości Wojewody Warszawskiego. 

Zarząd rybołówstwa na głównym biegu Wisły na odcinku, stanowią- 
cym granicę województwa pomorskiego i poznańskiego, przydzielam do 
właściwości Wojewody Pomorskiego. 

Do właściwości Wojewody Kieleckiego przydzielam zarząd rybołów- 
stwa na całym głównym biegu rzeki Pilicy. 

Zarząd rybołówstwa na głównym biegu rzeki Bugu na odcinku, sta- 
nowiącym granicę województwa wołyńskiego i lwowskiego, przydzielam 
do właściwości Wojewody Lwowskiego, na odcinkach zaś, stanowiących 
granice województwa lubelskiego z województwem wołyńskiem, poleskiem 
i białostockiem, do właściwości Wojewody Lubelskiego. 


Zarząd rybołówstwa na głównym biegu rzeki Narwi na odcinku, sta- 
nqowiącym granicę województwa białostockiego i warszawskiego, oraz па 
całym biegu rzeki Omulwi, prawego dopływu rzeki Narwi, przydzielam do 
właściwości Wojewody Białostockiego. 

Zarząd rybołówstwa na biegu rzeki Drwęcy przydzielam do właści- 
wości Wojewody Pomorskiego. 

Zarząd rybołówstwa na biegu rzeki Prosny przydzielam do właści- 
wości Wojewody Łódzkiego. 

W stosunku do niewymienionych powyżej wód otwartych, stanowią- 
cych granicę dwóch województw, właściwość władzy w sprawach zarządu 
rybołówstwa wskazują następujące zasady: 

1) Zarząd rybołówstwa na jeziorze, leżącem na granicy dwóch woje- 
wództw, przypada na całym obszarze jeziora do właściwości tego Wojewody 
którego właściwość miejscowa obejmuje większość obszaru jeziora. 
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2) Zarząd rybołówstwa na rzekach, które na części środkowego 
swego biegu stanowią granicę dwóch województw, przypada do właściwo- 
ści tego Wojewody, którego właściwością miejscową objęty jest zarząd ry- 
bołówstwa na bezpośrednio sąsiadującym odcinku górnego biegu tej rzeki. 

(—) Sew. Ludkiewicz, 
Minister. 

Otrzymują: wszyscy PP. Wojewodowie (z wyjątkiem Śląskiego) oraz 

P. Komisarz na m. st. Warszawę. 


Pismo okólne Ministerstwa R. i R. R. 
Nr. Z. Ryb. III-3/3/3 z dn. 4 kwietnia 1933 г. 


w sprawie oznak i zaświadczeń dla strażników rybackich. 


W związku z postanowieniem art. 70 i 71 ustawy z dnia 7 marca 
1932 r. o rybołówstwie (Dz. U. R. P. Nr. 35, pcz. 357) oraz rozporządzenia 
Ministra Rolnictwa z dnia 10 czerwca 1932 roku, wydanego w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych w sprawie ustalenia roty przysięgi 
i wzoru oznaki dla strażników rybackich (Dz. U. R. P. Nr 52, poz. 500) 
Ministerstwo wyjaśnia, co następuje: 

1. Oznaki dla strażników rybackich nabywać można w Związku Or- 
ganizacyj Rybackich Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, ul. Koper- 
nika 30. 

Koszty oznak strażników rybackich winni pokryć wykonywujący ry- 
bołówstwo w swych obwodach: 

a) właściciele obwodów, 

b) spółki rybackie jeziorowe, 

c) dzierżawcy obwodów rybackich, zaś do czasu wprowadzenia ob- 
wodów rybackich, 

d) zainteresowani posiadacze rybołówstwa. 

2. Zaświadczenie, mające stanowić legitymację dla strażników rybac- 
kich, wydaje powiatowa władza administracji ogólnej. Zaświadczenie to 
winno mieć następujące brzmienie: 


SIdLOSUWO WOS с.х. ы. 
Zaświadczenie 
ważne do dnia 31 grudnia 193... roku, 
Stwierdzam 2ер........... Zamieszkały ao ы У 


jest zaprzysiężonym strażnikiem dla następujących wód . ........ 
Zaświadczenie niniejsze wydaje się na zasadzie art. 71 ustawy z dnia 
7 marca 1932 r. o rybołówstwie (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 357). 


PANICE adnia e owa 193. 1; 
Pieczęć. Starosta“. 


3. Oznaki oraz zaświadczenia powyższe należy odebrać od osób, 
które przestały pełnić funkcje strażników rybackich. 
=) аЙ, 
Naczelnik Wydziału. 
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Porady prawne. 
P. Kowaliczewskiemu. 


Że względu na to, że przy ustalaniu obwodów może zajść potrzeba 
obrony rybołówstwa przed wcielenieqr do obwodów rybackich, proszę 
o wyjaśnienie pojęcia wód zamkniętych z uwzględnieniem osobno stawów 
sztucznych i sztucznych odgałęzień naturalnego łożyska, stawów natural- 
nych i jezior. 

Z treści art. 2 ustawy o rybołówstwie wynikałoby, że woda zyskuje 
przymiot wody zamkniętej przez to, że pod względem połączenia z innemi 
wodami posiada warunki, wymagane wymienioną ustawą, a mianowicie, 
że ryby wogóle nie mogą przepływać z wody zamkniętej do innej wody, 
albo też do innej wody nie mogą przepływać ryby o rozmiarach powyżej 
miary, określonej na podstawie art. 3 ustawy o rybołówstwie. 

Zamknięcie wody może nastąpić w sposób sztuczny, a mianowicie 
przez takie zamknięcie, które uniemożliwiłoby przeplyw ryb wogóle lub pe- 
wnej tylko wielkości. Czasowe otwarcie wody przez wyjęcie np, prętów, 
krat, siatki i t. p. dla naprawy nie zmienia znaczenia trwałego zamknięcia. 
Pewne wyjatkowe okoliczności również nie zmieniają właściwości wody za- 
mkniętej, np. powódź lub posucha. 

Za wody zamknięte przedewszystkiem winny być uznane wszelkie 
sztucznie założone zbiorniki wody, a w szczególności stawy bez względu 
na połączenie z wodami rybnemi. W interesie posiadaczy stawów sztucz- 
nych leży, o ile stawy te mają połączenie z innemi wodami, tak je zamknąć, 
by nie wypuścić z nich obsady, lub też nie wpuścić do nich ryb drapież- 
nych (szczupaków). Z uwagi na powyższe ustawa o rybołówstwie w pun- 
łcie I ust. 1 art. 2 zupełnie nie zajmuje się sposobem zamknięcia sztucz- 
nych stawów i możliwością przepływu przez nie ryb. 

Chodziłoby teraz o wyjaśnienie co to jest sztuczny staw i sztuczne 
odgałęzienie naturalnego łożyska. 

Za sztuczny staw należy przyjąć zbiornik wody, powstaly skutkiem 
utworzenia sztucznej kotliny wodnej lub doprowadzenie do kotliny natu- 
ralnej w sztuczny sposób wody, albo przez zastosowanie obu tych zabie- 
gów razem. Kotlinę sztuczną można uzyskać przez urządzenie nasypu, 
albo przez wybranie ziemi. Właściwością stawu jest możność regulowania 
wysokości wody aż do zupełnego jej wypuszczenia. 

Sztuczne odgałęzienie naturalnego łożyska wody, przeznaczone dla 
hodowli ryb (łososiowatych), urządzane są w podobny sposób, jak sztuczne 
stawy. Tworzą опе rodzaj strumienia, zasilanego w wodę albo bezpośre- 
dnio ze źródła, albo z rzeki. Odgałęzienia te winny posiadać zamknięcia, 
uniemożliwiające przepływ ryb o miarze większej niż ustalona na podsta- 
wie art. 3 ustawy o rybołówstwie. 

Stawy naturalne będą stanowiły stałe większe rozszerzenia natural- 
nego koryta rzeki, lub sztuczne rozszerzenia koryta rzeki, powstałe przez 
spiętrzenie wody, ale nie dla celów hodowli ryb. 

Przeciwieństwem stawu jest stały zbiornik wody, zwany jeziorem, 
jeżeli powstał przez zalew naturalnej kotliny przez naturalny dopływ wody, 
względnie, o ile utrzymanie tego zbiornika wody nie jest zależne od sztucz- 
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nego doprowadzenia wody. Typowemi jeziorami są stawy górskie („Czar- 
ny Staw“). 

Jakie połączenia są nieprzydatne dla przepływu ryb? 

Woda bedzie posiadała połączenie z innemi wodami, jeżeli ryby mogą 
wpływać i wypływać z wody jednef do drugiej. Połączenia tak płytkie lub 
tego rodzaju, że nie może służyć rybom do przepływu, np. bieg wody 
przeciekający przez szutrowisko, nie będzie stanowiło połączenia wód, 
przydatnego dla przepływu ryb. Również nie będzie stanowiło takiego 
połączenia zamknięcie dla przepływu ryb większych, niż miara, określona 
na podstawie art. 3 ustawy o rybołówstwie, sztucznych odgałęzień natu- 
ralnego łożyska wody kratami, prętami, siatkami i t. d. 

Czy jezioro lub staw naturalny, na którem rybołówstwo podporządko- 
wane jest ustawie o rybołówstwie, można zamienić w sztuczny staw oraz 
kto ponosi odpowiedzialność, względnie zwraca szkody dzierżawcy za 
umniejszenie terenu dzierżawy. 

Jezioro lub staw naturalny można zmienić w staw sziuczny, o ile 
zostaną wprowadzone takie urządzenia, które pozwolą na zupełne opusz- 
czenie wody i następnie na ponowne napuszczenie wody (może być i prze- 
ciwnie, t. ј. że sztuczny staw zamieni się w niespuszczalny zbiornik i tem- 
samem nabierze znamion jeziora). W razie zmiany jeziora lub stawu na- 
turalnego na staw sztuczny i przez to zmniejszenia obwodu, dzierżawa ob- 
wodu może być rozwiązana, a dzierżawcy służy prawo dochodzenia strat 
na osobach, które odniosły korzyść z uskutecznionych przez niego na- 
kładów. 


Kalendarzyk ochronny. 


W miesiącu wrześniu wolno jest poławiać wszystkie gatunki ryb. Od 
dnia 1 października obowiązuje ochrona łososi i troci; od dnia 15 paździer- 
nika — pstrąga strumieniowego, źródlanego, siei, sielawy oraz raka, sam- 
ca i samicy. 


GŁOSY RYBAKÓW І WĘDKARZY. 


Rybactwo słodkowodne na III Targach Północnych 


Rybactwo Wileńszczyzny zaczyna dochodzić do głosu. Gło 
su zresztą, który mu się bezsprzecznie należy w tej krainie 
drzewa, grzybów, ryb i lnu, z racji 70.000 ha jezior, czyli około 
115 powierzchni jezior całej Polski oraz przeszło 2.000 ha sztucz- 
nych stawów. Pierwszy raz od czasu zainicjowania Targów 
Północnych w Wilnie rybactwo słodkowodne otrzymało od- 
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dzielny pawilon i może przedstawić oczom tłumów zwiedzają- 
cych swój dotychczasowy dorobek oraz. swoje olbrzymie możli- 
wości. 

Przy końcu terenu Targów wznosi się skromny lecz gu- 
stowny i estetyczny pawilon rybacki, kontrastując białością 
Ścian ma tle ciemnej zieleni otaczających go drzew. Przed pa- 
wiilonem szara tafla stawków, podzielona siatkami na szereg 
przegród 2 żywemi eksponatami — rybami — działa przycią- 
gająco na zwiedzających. Okazy ryb hodowlanych, pochodzą- 
ce z najcelniejszych gospodarstw Wileńszczyzny, a rozmiesz- 
czone w tych przegrodach, wystawiają swym hodowcom chlu- 
bne ślwiadectwo i pozwalają wierzyć w: skuteczne ich współza- 
wodnictwo: na polu hodowlanem z innemi dzielnicami Polski. 
Przerzucone: przez stawki mostki umożliwiają zwiedzającym po- 
dziwianie poważnego karpia, jak i zwinnego pstrąga. 

Wejście do pawilonu wita barwnemi witrażami w oknach: 
widzimy na nich szczupaka i karpia. Wnętrze pawilonu, jasno 
oświetlone dużemi oknami i przybrane żywemi kwiatami, po- 
mimo bogactwa materjału, nie sprawia wrażenia zatłoczonego, 
pozwalając szczegółowo: zanalizować nasze życie rybackie, 

Środek sali zajmują aparaty wylęgowe ze Stacji Biologicz- 
no-Hodowlanej w Białej Wace, akwaria z rybami oraz przyrzą- 
dy rybackie, pochodzące ze zbiorów Rybackiego Muzeum Etno- 
graficznego w Wilnie. Dużą część sali zajmują barwne mapy, 
wykresy i plakaty, wystawione przez Związek Organizacyj Ry- 
backich Rz. P., a ilustrujące stan rybactwa polskiego i jego za- 
mierzenia na przyszłość. W poszczególnych działach zwiedza- 
jący ma możność zapoznania. się z rybackiemi wydawnictwami 
nałukowiemi., z rozmieszczeniem i produkcją wód polskich, z za- 
angażowanym w rybactwie kapitałem, z istniejącemi organiza- 
ciami rybackiemi, z akcją budowy stawów pożarowo-rybnych, 
z rolą chłodnictwa w rybactwie, wreszcie z urządzeniem gospo- 
darstw rybnych na wodach otwartych w myśl postanowień usta- 
wy о rybołówstwie. Związek Sportowych Towarzystw Węd- 
karskich ilustruje swą działalność i propaguje zasady i cele, 
Pracownia Rybacka P. I. N. G. W. w Bydgoszczy, „Przegląd 
Rybacki“ i Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Rybackie 
wystawiają swą działalność. Doskonałem uzupełnieniem cyfr 
i wykresów są artystyczne fotografie z jezior wileńskich, roz- 
mieszczone na ścianach. 
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Niezmiennie interesująco przedstawiają się zbiory etnogra- 
ficzne rybackie Wileńszczyzmy. Nieużywane już dziś o cha- 
rakterze muzealnym narzędzia rybackie, jak kotwica drewnia- 
na lub sieć tkama, narzędzia zakazane w rodzaju ości, wreszcie 
będące dziś w użyciu bucze, podrywy, łodzie czy grzęzy i pły- 
waki doskonale odzwierciadlają zwiedzającym życie rybackie 
Wileńszczyzny. 

Przechodząc dalej widzimy stoiska: miejscowych hodow- 
ców, stoisko Wileńskiej Spółdzielni Rybackiej, fabryk konserw, 
wreszcie fabryki sieci „łwis* w Warszawie. Barwne afisze 
propagandowe z hasłem „Jedz ryby, będziesz. zdrów jak ryba“ 
wskazują drogę do propagandowej restauracji rybnej, położonej 
na tarasie, przylegającym do pawilonu. 

W dniu 26 sierpnia, po otwarciu III Targów Północnych 
i Wystawy Lniarskiej, pawilon rybacki zwiedziło szereg dostoj- 
ników Państwa z Panem Premierem i Ministrami Rolnictwa 
i Reform Rolnych oraz. Skarbu na czele, Zwiedzających oprowa- 
dzali po pawilonie, udzielając wyjaśnień, przedstawiciel Zw. Org. 
Ryb. i przedstawiciele miejscowych hodowców. 

Dyrekcji Targów mależy się uznanie, że zapoczątkowała na 
Targach szerzej uwzględniony dział rybacki, bowiem najszersze 
rzesze muszą zrozumieć, jaką rolę w życiu Polski, a szcze- 
gólnie Wiłeńszczyzna, powinno odegrać rybactwo. Wbrew 
przysłowiu nasze wreszcie muszą przyjść do głosu. 

SĄ 


Z Rudawy. 


W chwili podziału wód otwartych chciałbym zilustrować 
stosunki na obwodzie 13-tym dorzecza Wisły, obejmującym 
rzeczkę Rudawę wraz z potokami, jak Krzeszówka, Dubienka, 
Szklarka i Łączka. Obwód ten o tyle jest ciekawy, że dolne jako 
też Średnie biegi tych rzeczułek należą do Krakowskiego Towa - 
rzystwa Sportu Wędkowego „Wędzisko'* w Krakowie, zaś gór- 
ne biegi na przestrzeni kilkunastu kilometrów leżą na terytorium 
byłego Królestwa, gdzie aż do wprowadzenia ustawy o rybołów- 
stwie z roku 1932 prowadzono w całem tego słowa znaczeniu 
gospodarkę rabunkową, wyławiając w czasie tarła pstrągi zapu- 
szczane przez Towarzystwo. Dzięki temu w czasie ochronnym 
we wszystkich restauracjach krakowskich można było dostawać 
pstrągi, łowione w górnych biegach rzeczek Dubienki — Rac- 
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ławki, Łączki jako też Szklarki. Przy tym stanie gospodarka 
zarybieniowa Towarzystwa, jako też ograniczenia dla członków 
w połowie pstrągów na wędkę, nie mogły wydać pożądanych re- 
zultatów. Dlatego też teraz, skoro następuje podział na obwody 
tych właśnie wód w Królestwie, wydaje się rzeczą logiczną i nie- 
odzowną, aby te końcówki były poprostu przyłączone do tego 
dzierżawcy, który już od 7-miu lat na tych wodach gospodaruje, 
prowadząc wzorową akcję zarybieniową, w danym wypadku do 
obwodu 13-go, dzierżawionego przez Towarzystwo „Wędzisko'* 
w Krakowie, zwłaszcza, że Towarzystwo, jako jedno z najstar- 
szych, przystąpiło do budowy własnej wzorowej wylęgarni ryb 
łososiowatych w Krzeszowicach na wydzierżawionem terytor- 
jum na czas 25 lat, gdzie, oprócz wylęgu około 300 tysięcy ikry, 
hodować będzie na własnych stawach również palczaki, celem 
należytego zarybienia dzierżawionych terenów. Podkreślić nale- 
ży, że naprawdę piękne tereny 13-ego obwodu (Rudawa) oprócz 
emocji sportowej w połowie pstrągów na wędkę dają wspaniałą 
emocję w podziwianiu widoków okolicy, skał i skałek wapien- 
nych, przypominających Pieniny w miniaturze. Miejsce na wy- 
lęgarnię zbadane przez fachowców, obejmujące cały kompleks 
silnych źródeł, nadaje się znakomicie pod: budowę wylęgarni, 
która będzie położona: w pobliżu Krakowa, bo zaledwie w odle- 
głości 21 km. Io Kirsch. 


O typie i obsadzeniu mnicha. 


Różnorodność mnichów spotykana dotychczas w budowni- 
stwiestawowem została dziś przecięta przez ogólne zastosowanie 
doskonałego typu mnicha inż. Rzepeckiego. Typ swój inż. Rze- 
pecki ostatnio zmodernizował przez zastosowanie poprzecznego 
dna do mnichów większych rozmiarów. Tego rodzaju ulepszenie 
zabezpieczy mnichy o większem Świetle przed wypaczaniem, co 
miało niejednokrotnie miejsce przy stosowaniu dna z podłużnych 
bali. Mam jednak małą wątpliwość, którą chciałbym rozwiązać. 

Dno poprzeczne jest składane z wycinków na podłużnych 
dźwigarach, następnie przybite gwoździami. Łącznie z bokami 
ujmuje się w jarzma, przez co powstaje dobrze usztywnione ko- 
ryto, w które wstawia się stojak. Przybijamy pokrywę i jest 
mnich. W drobne szczegóły wykonawcze budowy nie wnikam, 
bo to sprawy nie dotyczy. Materjał na dźwigary poddenne za- 
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zwyczaj w praktyce dla oszczędności powstaje z 3-calowej ofli- 
sowej belki, przeciętej na pół, niezdatnej do zastosowania, gdzie 
wymagany jest kant. Wiemy z teorii budownictwa stawowego, 
jak niebezpieczne są podłużne ciała obce w grobli, tembardziej 
przecinające ją wpoprzek. Pomiędzy dźwigarami dna i przybite- 
mi poprzecznemi wycinkami, a zwłaszcza między wewnętrzną 
oflisową krawędzią dźwigara i jej stykiem z ziemią istnieje 
prawdopodobieństwo powstania początkowo nieznacznego prze- 
cieku, który w rezultacie może doprowadzić do wyrwania mni- 
cha. Z własnej praktyki stwierdziłem, że mnichy tego typu, jak- 
kolwiek niezastąpione pod innemi względami, mają pewną skłon- 
ność do wylatywania, którą tym przyczynom przypisują. Pro- 
ponowałbym zatem wniosek do szerszego rozpatrzenia, żeby 
bezsprzecznie najwłaściwszy typ mnicha inż. Rzepeckiego uzu- 
pełnić przez zastosowanie z reguły kołnierza przynajmniej z 8 
desek do 50 cm szerokiego, ustawionego przy środkowem jarz- 
mie, z dokładnem wcięciem na dźwigary dna, uszczelnionego 
listwami, przybitemi dookoła. 

Chciałbym z kolei powiedzieć parę słów o obsadzaniu mni- 
cha. Nie zaciekawi to specjalistów, może być jednak praktycz- 
ną radą dla szerokiego ogółu stawiarzy, gdzie przeważnie te ro- 
boty we własnym zakresie są wykonywane. Pod projektowany 
do obsadzenia mnich należy zrobić wykop najmniej do 50 cm 
głęboki, a tak szeroki, żeby dany mnich można było łatwo wsa- 
dzić i zrobić dookoła leżaka bułkę z gliny, przynajmniej 50-cen- 
tymetrową warstwą. Do wykopu zrzuca się glinę i robi z niej 
miękką papkę. Miejsca pod jarzmami nieco się podkopuje, aby 
nie przeszkadzały przy wbijaniu mnicha. Przy wlocie i wylocie 
mnicha glinę się nieco rozsuwa i układa podwójnym rzędem 
mocną darniną. Należy tu uważać, żeby darnina mnicha przy 
wbijaniu nie podwieszała. W tak przygotowany wykop wsadza- 
my mnich i wbijamy go ręczną babą do projektowanej rzędnej 
dna, naddając mu właściwy spadek. Należy pamiętać, że mnich 
nieco osiądzie. Następnie zasypujemy mnich, zrzucając glinę od 
przodu ku tyłowi, aby wyprzeć ewentualnie zebraną w wykopie 
wodę. Glinę starannie się ubija. Przy stojaku należy dać nieco 
więcej gliny. Wlot i wylot mnicha ujmuje się w murek darnio- 
wy, który się starannie ubija i potem równo obcina. Następnie 
pozostawiamy ławkę, a dalej idzie już normalna skorupa grobli. 
Ziemię nad mnichem ubija się starannie. 
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Powyższy przepis dotyczy obsadzania mnichów w: glebach 
mineralnych, średnio przepuszczalnych. Jeżeli pracujemy w ku- 
гтамсе, należy dać duszę z gliny pod mnichem do głębokości 
jednego metra i kołnierz, lub ściankę szczelną, zależnie od wa- 
runków! i spiętrzenia. Tak obsadzony mnich może dać текојте 
wytrzymałości па: ciśnienie wody. Przy zalewianiu stawu, zwła- 
szczą przy mnichach świeżo obsadzonych, a bezwzględnie przy 
mnichach о dnach poprzecznych, układanych na podłużnych 
dźwigarach. trzeba dać przed mnichem odmiał. 

Mnichom nigdy nie można wierzyć, często najniespodzie- 
waniej płatają one nader złośliwe figle, jednak, przy zachowaniu 
tych środków ostrożności, stawiarz prawie, że może spać spo- 


kojnie. Edward Skirmuntt. 


Transport karpia bez wody. 


W czerwcu r. b. p. Kaźimierczyk z Brasławszczyziy prze- 
wiózł z Turmontu do Mior samochodem 12 tarlaków na sucho 
bez wody. Odległość od Turmontu do Mior wynosi 100 km bi- 
tej polskiej drogi. Transport odbył się samochodem przy tem- 
peraturze powietrza 12° C i trwał 41 godziny z 20 minutowym 
odpoczynkiem w Brasławiu. Tarlaki zapakowame były w zwil- 
żonej trawie i mchu w skrzyni. Podczas postoju w Brasław- 
szczyźnie umieszczono je w beczkach z wodą. Na miejsce przy- 
były tarlaki w doskonałym stanie, ogromnie żywe i ро 5-miu 
dniach wytarły się normalnie. Na jesieni zamierza p. Kaźmier- 
czyk sprobować przewozić rybę kupiecką ze stawów do zimo- 
chowów, odległych od stawów о 50 km samochodem w skrzy- 
niach specjalnej konstrukcji na sucho. Wymnikami tego trams- 
cortu podzielimy się w swoim czasie na łamach „Przeglądu Ry- 
раскіеео“. SS: 


Kary za kradzież ryb w świetle orzeczeń 
Sądu Najwyższego. 


Stwierdzić można, iż za udowodnienie kradzieży ryb w stawach 
sprawców spotykają naogół nikłe kary, niewspółmierne ze szkodami, jakie 
są czynione właścicielom gospodarstw rybnych; nic więc dziwnego, że 
często nawet recydywistom proceder kradzieży ryb należycie się opłaca. 

Dla oświetlenia faktu, że tolerancja sądów w wymierzaniu zbyt ma- 
łych kar nie powinna być zasadą, przytoczę orzeczenie Sądu Najwyższego 
z dnia 29 września 1920 r. przy rozpoznaniu skargi kasacyjnej Jana Pis- 
korka, oskarżonego z art. 581 K. K. i Chaskiela Gotliba, oskarżonego z art. 
616 K. K. na wyrok Sądu Okręgowego w Lublinie. 
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Е 

Jan Piskorek Sądem Pokoju w Wąwolnicy skazany został na rok 
więzienia za to, że będąc stróżem łowił potajemnie na sprzedaż ryby 
w stawach, a Chaskiel Gotlib na pół roku więzienia za to, że owe ryby 
kupował od Piskorka, wiedząc o ich pochodzeniu z kradzieży. 

Sąd Okręgowy wyrok pierwszej instancji zatwierdził, Sąd Najwyższy 
przy rozpoznawaniu sprawy zważył, co następuje: 

„Znamię kradzieży mają w kodeksie karnym 1913 r. wszystkie wy- 
padki, w których zaborca przywłaszcza: rzecz, stanowiącą wyraźną i okre- 
śloną część składową cudzego mienia i wytworzoną dzięki zabiegom i sta- 
raniom. 

W myśl powyższych założeń łowienie ryb dziko pleniących się 
w cudzych stawach stanowi wykroczenie z art. 623 K. K.; natomiast wy- 
ławianie ich z wodozbiorów sztucznie prowadzonego gospodarstwa ryb- 
nego, ze specjalnie urządzonych sadzawek i stawów, do których syste- 
matycznie wpuszcza się narybek i w których się ryby hoduie i karmi, 
w celu perjodycznego następnie połowu, nie jest wykroczeniem z art. 623 
K. K., lecz kradzieżą, bo to jest wyraźny i bezpośredni zabór Ściśle okre- 
ślonego cudzego mienia. Jakoż stawy takie mają charakter nie wód, w któ- 
rych ryby plenią się w sposób naturalny, lecz zbiorników, służących do 
przechowania, hodowli i tuczenia ryb, stanowiących tu znaczną, a nie- 
kiedy nawet główną część, mienia właściciela. Łowienie w takich stawach 
jest właściwie wybieraniem ryb, wyprodukowanych przez właściciela, 
i bynajmniej nie traci tego charakteru, mimo, że się odbywa przy pomocy 
narzędzi łowieckich: sieci, więcierzy lub wędek. 


Zabierający ryby w tych warunkach nie jest łowcą, który poluje na 
zwierzęta dzikie, zdobycz swą zawdzięczając pomyślnemu przypadkowi, 
lecz jest zaborcą, który wprost sięga po Ściśle określoną własność cudzą, 
pewny znalezienia jej tam, gdzie ją właściciel umieścił. Wobec tego w da- 
nym razie Sąd Okręgowy słusznie zastosował do Piskorka art. 581 K. K 
a do Gotliba art. 616 K. K. 


Okoliczność, że ryby w stawie prawo cywilne uważa za nieruchomość 
z przeznaczenia, jest zgoła obojętna przy ocenie odpowiedzialności karnej 
za zabór ryb ze stawu, raz dlatego, że z chwilą wyłowienia z wody ryba 
staje się ruchomością, nawet w rozumieniu prawa cywilnego, a powtóre 
dlatego, że pojęcie nieruchomości z przeznaczenia jest czysto konwencjo- 
nalnem pojęciem prawa cywilnego, nie mającem zastosowania w prawie 
karnem, które za ruchomość uważa wszystkie rzeczy będące ruchomościami 
z natury. 


Z uwagi na powyższe wywody Sąd Najwyższy na mocy art. 174 
U. P. K. 61, 65 i 66 Przep. Tymcz. o kosztach sądowych skargi kasacyjnej 
Jana Piskorka i Chaskiela Gotliba oddala i od tychże Piskorka i Gotliba 
tytułem opłaty sądowej w Sądzie Najwyższym po marek 40 zasądza”. 

Orzeczenie Sądu Najwyższego winno być precendensem do domagania 
się stosowania wydatniejszych kar za kradzieże ryb w stawach. 

Sądzić należy, iż wysokie wymiary kary w tym względzie w Spo- 
sób dydaktyczny i skuteczny wpływałyby na zmniejszenie się kradzieży 
cudzego dobra. Inż. M. Sawicki. 
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Wpisanie praw do rybołówstwa do ksiąg wodnych. 


Jeden z właścicieli nieruchomości na Saskiej Kępie zwrócił się w reku 
1931 do Komisariatu Rządu m. st. Warszawy o wpisanie na jego rzecz do 
księgi wodnej prawa rybołówstwa na Wiśle. Komisarjat Rządu odmówił 
tej prośbie; podobne stanowisko zajęło również Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych, które nie uwzględniło odwołania właściciela, motywując, że po- 
łów ryb nie jest użytkowaniem wody w rozumieniu ustawy wodnej z r. 1928. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny, do którego właściciel zaskar- 
żył decyzję Ministerstwa Robót Publicznych, stwierdził, że z art. 254 
ustawy wodnej wynika, iż w jej rozumieniu pod pojęcie prawa użytko- 
wania wody podpada również prawo wykonywania rybołówstwa w wodzie 
płynącej. Z tego samego art. wynika, że istniejące w czasie wejścia w życie 
ustawy wodnej prawa rybołówstwa w wodach płynących, pozostają w mocy 
w dotychczasowej rozciagłości, o ile opierają się na szczególnym tytule 
io ile wykonywanie tych praw nie przeszkadza w przeznaczeniu wody 
płynącej dla odpływu, a na wodach żaglowych także dla żeglugi Gdy zaś 
według art. 229 ustawy wodnei w księdze wodnej mają być uwidocznione 
także wszystkie w dniu wejścia tej ustawy w życie istniejące prawa uży- 
wania wody, przeto prawa wykonywania rybołówstwa, które istniały 
w powyższym dniu, podlegają na zasadzie przepisu powyższego artykułu 
zapisowi do księgi wodnej, o ile oczywiście utrzymano je w mocy art. 254. 

Zasada prawna, ustalona w niniejszym wyroku do L. Rej. 7877/31 
ma następujące brzmienie: 

„Prawa rybołówstwa, które istniały w czasie wejścia w życie ustawy 
wodnej (Dz. Ust. poz. 574 z roku 1928), podlegają na zasadzie artykułu 
229 tejże ustawy wpisowi do ksiąg wodnych, o ile prawa te utrzymano 
w art. 254 tej samej ustawy w mocy“. 


K. 


Z DZIAŁALNOŚCI WŁADZ. 


W ciągu ostatnich miesięcy powołane zostały do życia przy Izbach 
Rolniczych Inspektoraty Rybackie. Na stanowisko Inspektora Rybackiego 
przy Izbie Rolniczej w Warszawie zaangażowany został p. inż. Jan Arnold, 
w Lublinie p. inż. Mieczysław Gierałtowski, we Lwowie p. inż. Jan Gumow- 
ski, w Krakowie p. inż. Władysław Kołder, w Toruniu p. inż. Leonard Sako- 
wicz, w Wilnie p. inż. Aleksander Kozłowski. 

Niezależnie od powyższego w początkach bieżącego roku zniesiony 20- 
stał etat Inspektora Rybackiego w woiewództwie poleskiem, natomiast 
stworzono Inspektorat Rybacki przy Urzędzie Wojewódzkim w Wilnie. Na 
to stanowisko powołany został p. inż. Karol Różycki. 

W chwili obecnej istnieje zatem 5 Inspektoratów Rybackich przy Urzę- 
dach Wojewódzkich oraz 6 przy Izbach Rolniczych. 
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Z instytucyj i towarzystw rybackich 
Ze Związku Organizacyj Rybackich R. P. 


Pragnąc zapoznać ogół rybaków polskich z bogactwem rybackiem 
Wileńszczyzny i Nowogródczyzny i z tamtejszemi stosunkami rybackiemi, 
jak również nawiązać bliższy kontakt z Kresami Wschodniemi, Związek 
Organizacyj Rybackich Rz. P. organizuje Zjazd ogólno-rybacki w Wilnie 
w okresie trwania III Targów Północnych i Wystawy Lniarskiej, 

Nadmienić należy, że w ramach Targów zorganizowana została spe- 
cjalna wystawa rybacka, ilustrująca stan polskiego rybactwa słodkowodnego 
ze szczególnem uwzględnieniem rybactwa Kresów Wschodnich. 

Zjazd odbędzie się w dniu 4 i 5 września r. b. i przewiduje poza 
obradami, w czasie których wygłoszony będzie szereg interesujących re- 
feratów, zwiedzanie Targów oraz wycieczkę na jeziora, położone w bliskości 
Wilna. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą w Wilnie z tanich kwater oraz 
z bezpłatnego biletu kolejowego w kl. III podczas podróży powrotnej do 
miejsca zamieszkania po okazaniu zaświadczenia, wydanego przez Zarząd 
Targów. 

Sądzić należy, że ogół rybacki skorzysta z tej niewątpliwej okazji, 
która umożliwi mu zapoznanie się ze stosunkami rybackiemi naszych ru- 
bieży wschodnich i licznie weźmie udział w organizowanym Zjeździe. 


Ze Zrzeszenia Gospodarstw Stawowych R. P. 


W sierpniu b. r. Zrzeszenie Gospodarstw Stawowych Rz. P. zorga- 
nizowało dział fachowego doradztwa rybackiego dla gospodarstw stawo- 
wych. 

Do zadań inspektora Zrzeszenia w pierwszym rzędzie należeć bę- 
dzie: dokonywanie lustracyj gospodarstw stawowych, poddawanie krytyćz- 
nej ocenie dotychczasowego sposobu gospodarowania, układanie planu za- 
rykbienia i zagospodarowania stawów w przyszłości, zapoznawanie poszcze- 
gólnych warsztatów z najnowszemi postępami w dziedzinie hodowli, orga- 
nizowanie zbiorowych doświadczeń, organizowanie pomocy w wypadku 
chorób ryb i t. p. oraz udzielanie porad w biurze Zrzeszenia. 

Prące te z ramienia Zrzeszenia prowadzi inż. Zbigniew Sosnowski. 

Zrzeszenie Gospodarstw Stawowych nie chcąc ograniczyć się do do- 
rywczych porad fachowych, ale, pragnąc umożliwić gospodarstwom zrze- 
szonym korzystanie ze stałej opieki rybackiej, postanowiło pobierać za po- 
szczególne Świadczenia fachowe opłaty minimalne i przystosowane do dzi- 
siejszych możliwości gospodarstw stawowych. 

W! chwili obecnej Zrzeszenie deleguje inż. Z. Sosnowskiego do ob- 
jazdu i lustracyj gospodarstw stawowych. 

Pierwszą lustrację gospodarstw zrzeszonych Zrzeszenie traktować bę- 
dzie jako zapoznanie się inspektora z poszczególnemi warsztatami rybac- 
kiemi oraz omówienie z hodowcami warunków i rodzaju opieki fachowej, 
z iakiej poszczególne gospodarstwa korzystać będą w przyszłości. 
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Na tę pierwszą lustrację Zrzeszenie w miarę możności finansowych 
delegować będzie inspektora prawie bezpłatnie, bo za opłata jedynie zł. 10 
za wyjazd i bez zwrotu kosztów podróży. 


Pragnąc z działalnością swoją zapoznać szeroki ogół hodowców, Zrze- 
szenie zdecydowane jest w miarę możności delegować inspektora i do go- 
spodarstw niezrzeszonych. Od tych ostatnich za pierwszą lustrację Zrze- 
szenie pobierać będzie zł. 10 i zwrot istotnych kosztów podróży. 

Lustracje wykonywane będą możliwie rejonowo i w miarę kolejności 
zgłoszeń. 

W związku z powyższem Zrzeszenie zwraca się do pp. Hodowców, 
aby możliwie szybko zgłaszali się do Zrzeszenia z podaniem dokładnych 
adresów (pocztowych i dla dojazdu) oraz terminów, kiedy przyjazd inspe- 
ktora byłby dla nich najodpowiedniejszy. 


Z Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzystwa 
Rybackiego. 


VII kurs rybacki. 


Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Rybackie w Bydgoszczy po- 
daje do wiadomości, że w końcu miesiąca września urządza VII kurs ry- 
backi dla rybaków zawodowych w Bydgoszczy, z prawem przystąpienia 
do egzaminu na Mistrza rybackiego ewent. na Starszego rybaka. 

Zgłoszenia na kurs należy kierować najpóźniej do dnia 15 września 
1933 r. do Sekretariatu tut. Т-ма w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augusta 
Nr. 4. Program kursu oraz warunki uczestniczenia w kursie zostaną wy- 
słane po otrzymaniu zgłoszenia. Na koszta kancelaryjne oraz druki należy 
nadesłać znaczek pocztowy w wysokości 50 gr. 


Protokuł z dorocznego walnego zebrania T-wa. 


W dniu 12 sierpnia r. b. odbyło się w Bydgoszczy doroczne walne 
zebranie członków T-wa. Frekwencja wyraziła się cyfrą 65 członków i 6 
gości. 

Po zagajeniu zebrania, wygłoszeniu przemówień powitalnych, odczy- 
taniu depeszy do p. Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych oraz protokułu 
z poprzedniego zebrania, złożono sprawozdanie z działalności kasowej, któ- 
re zamknęło się cyfrą zł. 44.818,93 po stronie dochodów i rozchodów, oraz 
odczytano protokuł Komisji Rewizyjnej, zakończony wnioskiem o udzielenie 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi. Wniosek ten został przyjęty przez 
aklamację. W wyniku wyborów do Zarządu prezesem wybrany został więk- 
szością 7 głosów p. Krzywoszyński Bogusław z Rogoźna. Do zarządu weszli 
pp. insp. Błażejowski Józef, Borowicz Stefan, Gawalski Felicjan, Olkiewicz 
Jan, Pawlak Franciszek, Sosiński Stanisław, Sterna Jan, Szmydt Jan, 
Szymański Franciszek oraz Urbanowski Wiktor. Do Komisji rewizyjnej 
wybrano pp. Bilskiego Stanisława, Urbanowskiego Bronisława, Stacho- 
wicza Józefa oraz Jaszkowskiego Alojzego. 
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Po wyborach odczytano i przyjęto preliminarz prac T-wa na rok 
1933/34 jak również preliminarz budżetowy, zamykający się cyfrą zł. 
18.600,72 po stronie dochodów i rozchodów. 

W sprawach bieżących dyskutowano nad powołaniem do życia Ko- 
misji do notowania cen na ryby, nad staraniami Z. O. R. o zmianę podatku 
przemysłowego, nad zwolnieniem od podatku obrotowego eksporterów ra- 
ków, wreszcie nad rozwielmożnionem kłusownictwem rybackierm, poczem 
zebranie zakończono. 

W zebraniu brali udział przedstawiciele: Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych, Urzędu Woje- 
wódzkiego w Poznaniu, Pracowni Rybackiej P. I. N. G. W., Związku Or- 
ganizacyj Rybackich Rz. P., „Przeglądu Rybackiego', Wielkopolskiej oraz 
Pomorskiej Izby Rolniczej. 


Z Krajowego Towarzystwa Rybackiego w Krakowie. 
Sprawozdanie rzeczowe za rok 1932/33. 


Prace Towarzystwa szły w omawianym okresie w kierunku: szerzenia 
oświaty pozaszkolnej, działalności w zakresie włościańskich gospodarstw 
stawowych oraz podniesienia rybołówstwa rzecznego. 

W dniach 14—17 lutego 1933 r. odbył się w Krakowie kurs z zakresu 
gospodarstwa stawowego, a w terenie zorganizowano 4 pogadanki, w obec- 
ności 110 osób. Projektowany kurs z zakresu rybołówstwa rzecznego z bra- 
ku zgłoszeń nie doszedł do skutku, natomiast w terenie odbyły się 3 poga- 
danki przy obecności 180 osób. Dwukrotnie w miesiącu odbywały się ze- 
brania dyskusyjne członków T-wa, na których wygłoszono 7 referatów 
przy Średniej frekwencji 35 osób. Do pism rolniczych i rybackich wy- 
słano 7 artykułów i 8 notatek. 

Kontynuując opiekę nad Włościańską Spółdzielnią Rybacką w Best- 
winie, wykończono magazyny rybne, w których w zimie roku 1932/33 
przetrzymano 200 q ryby. Poza organizacją sprzedaży ułatwiono członkom 
uzyskanie konsensu wodnego i poczyniono kroki celem zwalczania zanie- 
czyszczenia wody, zasilającej stawy Spółdzielni. Na terenie powiatów 
bielskiego i cieszyńskiego zwiedzono 145 stawów o łącznej powierzchni 
114 ha. Dotkliwą bolączką na powyższych terenach są szczury piżmowe, 
jak również rozwielmożnione kłusownictwo. 

Akcja zarybieniowa rzek województwa krakowskiego polegała na 
zapuszczeniu 135.000 sztuk narybku łososia, 619.000 sztuk narybku pstrąga 
oraz 1.020.000 ziarn ikry sandacza. Kampania łososiowa na Dunajcu dała 
322 sztuki tarlaków, z których uzyskano 1.700.000 sztuk ikry. Kampania na 
rzece Sole i Skawie zawiodła całkowicie: odłowiono jedynie 14 sztuk tar- 
laków, były to jednak wyłącznie samice. Ze Złotego Potokn i z Redl Zipf 
w Górnej Austrji sprowadzono 400.000 ziarn ikry pstrąga. 

W jesieni roku 1932 ukończono budowę ośrodka zarybieniowego w Fo- 
luszu. Ośrodek posiada w chwili obecnej osadnik, odmulnik, 6 stawków 
о powierzchni 3.778 m, lodownię oraz wylęgarnię o pojemności 1.000.000 
ziarn ikry. W wylęgarni w Nawojówce wybudowano 6 stawków pstrągowych» 
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letnią wylęgarnię oraz filtr. W ośrodku w Zawadzie ukończono budynek wy- 
lęgarni oraz naprawiono groble. W wylęgarni w Rycerce wykonano nowy 
filtr i zrekonstruowano starą wylłęgarnię. W wylęgarni na Kowańcu w No- 
wym Targu przeprowadzono gruntowny remont. 

Gospodarstwo stawowe w Święcanach rozwija się nadal pomyślnie. 
W sezonie roku 1932 spasiono 27 q łubinu. Poza karpiem hoduje się lina 
i złotego jazia. Zakończono w omawianym okresie długoletni spór z dzier- 
żawcą młyna i tartaku w Święcanach. Spór powyższy zakończono w sen- 
sie dla T-wa bardzo pomyślnym. 

Dzierżawiony przez K. T. R. XIII obwód Dunajca został poddzier- 
żawiony. 

Celem uzyskania śŚciślejszego kontaktu z członkami, T-wo przystąpiło 
do rozsyłania okólników, informujących o działalności i zamierzeniach 
T-wa. Ogółem od listopada r. ub. wysłano 8 okólników. T-wo ułatwiło 
członkom nabywanie kart wędkarskich. W okresie sprawozdawczym od- 
były się 4 zebrania Wydziału oraz Walne zgromadzenia członków, na 
którem wybrany został prezesem T-wa prof. U. J. dr. Adam Rożański 
w miejsce ustępującego prezesa prof. U. J. dr. Juljana Nowaka, piastują- 
cego powyższe stanowisko od roku 1910. 

Do biura T-wa wpłynęło listów 470, wysłano 2.371. 


RYNKI RYBNE 


Ceny detaliczne ryb w zł. za 1 kg. 


В 2 | èz 
b] > 9 s s.a 
Rynek | 5 | ЁК ЕР, ТОНЕ “ЕЕ 
а |х| LR R | a a lag 
Brześć n/B|31. VII|1,4|/— ; — [10,7|— |--|= 
Bydgoszcz) 5.VIII|2,5/— |1,71— [2,212 [2.5 1— 1— | —|—|— |— |—|— |— |— = 
s I5.VINJ2 |3 2,4j2 |2,4]2 |3 |4 5 2 |-|--|-|— 
Kraków 4.VIII|2,6— |— |— |— |— | | — |—|—|— |— |-—|— | |— |— — 
- 18.%№112,2|— |= |— |— —|— |—|- | —1— |— |— | —|]—|—|-— 
Lwów 31. УЩ3 |3,5|3 2 3,5/4 
Poznań 2.Vlii| — — |1,8|2,4{2 |3 |2443 [1,222 |-|—-|—|— |— 
» 9.УШ— 2 |2.4|2,6]2,5\3 
Toruń 4.VNi|— 2,411.42 [1,6/2,4]1.5|2 
чы M.VIH| = 2,41.6|2 [1.8/2,2/3.5/4 
"w 2 (1.6)2 |2,2/2,5]3,5/4 
Warszawa|28. VII|/2,3|2, 3,5|2 |2.2]1.8|2,5]2,5-—— |— | — |— |—|— |— |—|— 
- 4УШЩђ2,5/2, 3,5]2.112,3][— 1— | —|- 1— 1— |— [— |— 
A I.vilij2,3/2. 2,81,912,1— |— |— |—|— |—|-|— |—|--|-—- |— 
- 18.V11I|2,5/2, 475]3 |325]— | — |—|-—|- | | |— 
= 25.VINH|2,2]2, 5 [12.52.66 — | — |— 1— [— |—|—|— [— |— 


320 


Ceny hurtowe karpia w zł. za 1 kg. 


25.VIII 


Rynek 


| 4.VII1 ША!!! | 18.VIII 


Bielsko-Biała 1,9—2.2 — — — 
Katowice. 1.9 — 2.2 = == = 
Kraków 1.9 — 2,2 1.65 — 1.7 — 
Warszawa 2 —23 19—2 1.9 —2.1 1,5 — 1 85 

| Wilno . — 1.8—2 1.6 — 1.8 1.4 — 1.6 | 


W miesiącu lipcu przywóz do Polski ryb wyniósł kg 1.271.800, war- 
tości zł. 550.000 (w lipcu r. ub. kg 847.354), wywóz kg 95.800, wartości zł. 
157.700 (w lipcu r. ub. kg 99.855, wartości zł. 157.717). 

Na przywóz ryb składają się następujące pozycje: ryby morskie świe- 
że kg 1.900, wartości zł. 2.000, karpie świeże kg 28.500, wartości zł. 36.000 
(w lipcu r. ub. zaledwie kg 6.121, wartości zł. 10.706, wskutek braku no- 
wych kontyngentów i wielkich upałów), przyczem cała ilość karpi przyszła 
z Węgier, sandacze świeże kg 20.700, wartości zł. 32.000 (w lipcu r. ub. kg 
50.617, wartości zł. 80.204), z czego z Z. S. S. R. przyszło kg 16.500, warto- 
ści zł. 28.000, inne ryby słodkowodne świeże kg 33.000, wartości zł, 43.000, 
w tem z Z. S. 5, R. kg 29.600, wartości zł. 39.000 i z Estonji kg 3.400, 
wartości zł. 4.000, ryby morskie solone, suszone i wędzone kg 1.700, war- 
tości zł. 2.000, śledzie mrożone kg 2.800, wartości zł. 2.000, śledzie solone 


kg 1.162.700, wartości zł. 443.000 (w lipcu r. ub. kg 750.311, 


wartości zł. 


328.176), konserwy rybne kg 20.300, wartości zł. 58.000. 
W wywozie większe pozycje stanowią: ryby słodkowcdne świeże kg 


10.500, wartości zł. 19.000, konserwy 


rybne kg 1.400, wartości zł. 2.000 


i raki kg 83.000, wartości zł. 135.000, w tem do Francji kg 15.000. wartości 
zł. 46.000 i do Niemiec kg 67.900, wartości zł. 88.000. 


DROBNE WIADOMOŚCI 


Wydzierżawienie jezior augustow- 
skich. W sierpniu r. b. Dyrekcja Sie- 
dlecka Lasów Państwowych wydzier- 
żawiła na okres od 1 września r. b. 
do 31 marca 1936 r. kilka jezior, poło - 
żonych w grupie augustowskiej. Wy- 
dzierżawione zostały następujące gru- 
py jezior: Blizno, Blizenko i Foboło- 
wo O pow. ca 390 ha. Białe o pow. 474 
ha, Studzieniczne i Staw Wojciech o 
pow. ca 283 ha, Sajno, Jeziorko i Staw 
Sajenek o pow. ca 593 ha, Krzywe. 
Kruglak, Mikaszewo, Gorczyca, Orle- 
wo, Poboino i Paniewo o pow. 303 ha, 
Bolesty o pow. 130 ha, wreszcie małe 
jeziorka, położone na terenie Nadleś- 


nictwa Hańcza o łącznej powierzchni 
201 ha. Dzierżawcami są rybacy za- 
wodowi z województw zachodnich 
Tenuta dzierżawna wynosi od 3 do 7 
zł. z ha, przyczem obowiązek zarybia- 
nia przyjęła na siebie Dyrekcia La- 
sów. Ą 
Cio na węgorze przywożone do 
Niemiec. Wysokie cło na Świeże wę- 
gorze importowane do Niemiec zosta- 
ło zarządzeniem władz z dn. 2 sierp- 
nia r. b. rozciągnięte również na wę- 
gorze solone. I tak w okresie od 1-go 
czerwca do 30 listopada cło od 100 kg 
wynosi RM. 60, od 1 grudnia do 31 
maja — RM. 10. Ё. 
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Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta powiatowy w Warszawie ogłasza przetarg ofertowy pisemny 
na dzierżawę obwodów rybackich Nr.Nr. 130, 131, 132, 133, 134, 135, 142, 143, 
144, 145, 146, 147, 148, 149, 150, 151, 152, 153 i 154. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami, odnoga- 
mi, mającemi stałe lub perjodyczne połączenie z jej korytem w obrębie 
gmin: Jeziorna, Karczew, Zagóźdź, Wilanów, Młociny, Brudno, Jabłonna, 
Cząstków, Góra, Pomiechowo, Głusk, Zakroczym. 

Dokładne granice poszczególnych obwodów opisane są w orzeczeniu 
Wojewody Warszawskiego z dnia 28.IV.1933 r. Nr. R. Rb. 1—3,2 (War. 
Dz. Woi. Nr. 5, poz. 50 z r. 1933) oraz w obwieszczeniach, ogłoszonych 
w starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadjum w wyso- 
kości: dla obwodów Nr. 130 — —160 zł., 131 — 120 zł., 132 — 100 zł., 135 — 
170 zł., 134 — 140 zł., 135 —— 170 zł., 142 — 200 zł., 143 — 160 zł., 144 — 
130 zł., 145 — 200 zł., 146 — 180 zł., 147 — 170 zł., 148 — 240 zł., 149 — 
230 zł., 150 — 240 zł., 151 — 260 zł., 152 — 240 21., 153 — 210 zł., 154 — 
250 zł. 

Okres dzierżawny wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy) od dnia 15 paździer- 
nika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 6.Х.1933 r. о godz. 11-еј 
(pok. Nr. 8). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie w Warszawie na tablicy urzędo- 
wych ogłoszeń. 

STAROSTA POWIATOWY: (—) T. Wardejn-Zagórski. 


Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta Powiatowy w Płocku ogłasza przetarg ofertowy pisemny 
na dzierżawę obwodów rybackich Nr. Nr. 173, 177, 178, 179, 180, 181, 182, 
183, 184, 185, 186, 187, 188, 189, 190, 191. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami i odno- 
gami, mającemi stałe lub perjodyczne połączenie z jej korytem, w obrębie 
gmin: Słubice, Miszewo-Murowane, Dobrzyków, Rogozino, Bielino, Płock, 
Łąck, Biała, Duninów, Brudzeń. 

Dokładne granice pcszczególnych obwodów opisane są w orzeczeniu 
w zjewody Warszawskiego z dnia 28.[V.1933 r. Nr. R. Rb. 1—3,2 (War. 
Dz. Woj. Nr. 5 poz. 50 z roku 1933) oraz w obwieszczeniach ogłoszonych 
w Starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadjum w wyso- 
kości: dla obwodu Nr. 173 — 260 zł., 177 — 140 zł., 178 — 120 zł., 179 — 
120 zł., 180 — 130 zł., 181 — 110 zł., 182 — 160 zł., 183 — 140 zł., 184 — 
130 zi., 185 — 170 zł., 186 — 240 zł., 187 — 260 zł., 188 — 130 zł., 189 — 
110 zł., 190 — 170 zł. i 191 — 240 zł. 

Okres dzierżawny wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy) od dnia 15 paździer- 
nika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 9.X.1933 r. o godz. 11-еј 
(pok. Nr. 4). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, ogłoszonem 
w e nadbrzeżnych i w Starostwie w Płocku na tablicy urzędowych 
ogloszeń. 

STAROSTA POWIATOWY: (—) Władysław Rozmarynowski. 


322 


Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta Grodzki Warszawsko-Praski ogłasza przetarg ofertowy pi- 
semrńy na dzierżawę obwodów rybackich Nr. Nr. 136, 137, 138, 139, 140 
i 141. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami, odnogami, 
mającemi stałe lub periodyczne połączenie z jei korytem w obrębie gmin: 
Zagóźdź, Warszawa, Młociny. 

Dokładne granice poszczególnych obwodów opisane są w orzeczeniu 
Wojewody Warszawskiego z dnia 28.[V.1933 r. Nr. Rb. 1—3, 2 (War. Dz. 
Woj. Nr. 5, poz. 50 z roku 1933) oraz w obwieszczeniach, ogłoszonych 
w starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadium w wy- 
sokości: dla obwodu Nr. 136—150 zł., 137—160 zł., 138—140 zł.. 139—130 
zł., 140—160 zł., 141—180 zł. 

Okres dzierżawy wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy) od dnia 15 paździer- 
nika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 5.Х.1933 r. o godz. 11-е} 
(pok. Nr. 15). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie Warszawa—Praga na tablicy 
urzędowych ogłoszeń. 

Za Starostę Grodzkiego 
(—) mgr. Jan Trzópek 
Zastępca Starosty. 


Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta powiatowy w Grójcu ogłasza przetarg ofertowy pisemny na 
dzierżawę obwodów rybackich Nr. Nr. 122, 123, 124, 125, 126, 127, 128, 129. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami i odno- 
gami, mającemi stałe lub perjodyczne połączenie z jei korytem, w obrębie 
gmin: Konary, Wilga, Sobienie— Jeziory, Czersk, Góra Kalwaria, Warsze- 
wice, Kąty i Karczew. 

Dokładne granice poszczególnych obwodów opisane są w orzeczeniu. 
Wojewody Warszawskiego z dnia 28.IV.1933 r. Nr. R. Rb. 1-—3.2 (War. 
Dz. Woj. Nr. 5, poz. 50 z roku 1933) oraz w obwieszczeniach, ogłoszonych 
w starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadjum w wy- 
sokości: dla obwodu Nr. 122—110 zł., 123—100 zł., 124—100 zł., 125 — 
110 zt., 126—120 zł., 127—100 zł.. 128—180 zł. i 129—120 zł. 

Okres dzierżawny wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy), od dnia 15 paździer- 
nika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 7.X.1933 r. o godz. 11-е] 
(pok. Nr. 4). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie w Gróicu na tablicy urzędowych 
ogłoszeń. 

Starosta powiatowy 
(—) Roman Grochowski. 
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Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta powiatowy w Włocławku ogłasza przetarg ofertowy pisem- 
ny na dzierżawę obwodów rybackich Nr. Nr. 192, 193, 194, 195, 196, 197, 
198, 199, 200, 201, 202. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami i odno- 
gami, mającemi stałe lub periodyczne połączenie z jej korytem, w obrębie 
gmin: Dobiegniewo, Brudzeń, Chaliń, Dobrzyń, Łęg, Zaduszniki, Szpetal, 
Włocławek. Dokładne granice poszczególnych obwodów opisane są w orze- 
czeniu Wojewody Warszawskiego z dnia 28.[V.1933 r. Nr. R. Rb. 1—3,2 
(War. Dz. Woi. Nr. 5, poz. 50 z roku 1933) oraz w obwieszczeniach, ogło- 
szonych w starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadium w wyso- 
kości zł. dla obwcdów Nr. Nr. 192 — 200 zł., 193 — 160 zł., 194 — 140 zł. 
195 — 210 zł., 196 — 180 zł., 197 — 200 zł., 198 — 230 zf., 199 — 140 zł. 
290 — 190 zł., 201 — 170 zł. i 202 — 210 zł. 

Okres dzierżawny wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy) od dnia 15 paździer- 
uika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w dniu 10.X.1933 r. o godz. 11-cj 
(pok. Nr. 15). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie we Włocławku na tablicy urzędo- 
wych ogłoszeń, 

STAROSTA POWIATOWY (—) M. Murmylo. 


Ogłoszenie Przetargu. 


Starosta powiatowy w Aleksandrowie-Kujawskim ogłasza przetarg 
ofertowy na dzierżawę obwodów rybackich Nr. Nr. 205, 206, 207, 208. 

Obwody powyższe obejmują rzekę Wisłę wraz z dopływami i odno- 
gami, mającemi stałe lub perjodyczne połaczenie z jei korytem, w obrębie 
gmin: Lubanie, Bobrowniki. 

Dokładne granice poszczególnych cbwodów opisane są w orzeczeniu 
Wojewody Warszawskiego z dnia 28.IV.1933 r. Nr. R. Rb. 1—3,2 (War. 
Dz. Woj. Nr. 5, poz. 50 z roku 1933) oraz w obwieszczeniach, ogłoszonych 
w Starostwie i gminach nadbrzeżnych. 

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w Starostwie wadjum w wyso- 
kości: dla obwodu Nr. 205 — 150 zł., 206 — 130 zł., 207 — 140 zł., 208 — 
180 zł. 

Okres dzierżawny wynosi 5 lat (i 5,5 miesięcy) od dnia 15 paździer- 
nika 1933 r. do dnia 31 marca 1939 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w-Starostwie w dniu 11.X.1933 r. o godz. 1l-ej 
(pok. Nr. 7). 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie w Aleksandrowie Kujawskim na 
tablicy urzędowych ogłoszeń. 


STAROSTA POWIATOWY: (—) Stanisław Wasiak. 
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Starostwo w Trembowli (województwo tarnopolskie) ogłasza przetarg 
ofertowy na dzierżawę obwodu rybackiego rzeki Seret Nr. V. Obwód obej- 
muje rzekę Seret od granicy gminy Krzywki i Nałuże do granicy gminy 
Zaścianccze i Humniska wraz z dopływami w granicach obwodu. Czas dzier- 
żawy od 1 października 1933 do 31 marca 1944. 

Wadjum 62 zł. 50 gr. Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie w Trembo- 
wli biuro Nr. 6 w dniu 29 września 1933 r. o godz. 10-ej. 

Bliższe warunki dzierżawy są podane w *obwieszczeniu ogłoszonem 
w gminach nadbrzeżnych i w Starostwie. 


STAROSTA POWIATOWY: (—) Schreiber. 


SUBMISJA 
Państwowe Nadleśnictwo GOŁĄBKI 


Poczta Gościeszyn, Powiat Żnin 


wydzierżawi prawo rybołówstwa 


na niżej podanych jeziorach: 


Nazwa icziora. Oddział Powierzchnia Wydzierżawia się 
ha ar na czas od-— do 
t) Kołdrąb . . . 95,03 1.7.33 — 30.6.1938 
2) Sikuła . . . 66d 24,51 + - p: 
3) Mrzygłód 85225 IŻ $ — Ф 
4) Klepacz . . . 681 77а 1,92 wo — 
5) Piszczynek . . 16] 1,06 h — s 
Pisemne oferty o zalakowanych kopertach z napisem: „Submisja na 
(АЕК куйуу MR (należy wymienić nazwy jezior)“ należy nadesłać do 


Nadleśnictwa Gołąbki, najpóźniej do dnia 20.9.1933 r. godz. 12, poczem о g0- 
dzinie 12.10 nastąpi otwarcie ofert. 

Rcczny czynsz dzierżawny winien być oferowany za 1 ha wody w zło- 
tych w złocie, cyfrowo i słownie (złoty w złocie równy obiegowemu w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 5.X1.1927 r. 
Dz. Ust. Nr. 97, poz. 855).. 

W ofertach powinno znajdować się oświadczenie, że warunki dzierża- 
wy wód państwowych są oferentowi znane i że się na nie zgadza bez za- 
strzeżeń. 

Na dotrzymanie warunków submisji należy złożyć na konto „Dyrekcji 
Lasów Państwowych w P. K. O. Nr. 206835, lub w kasie Nadleśnictwa wa- 
djum w wysokości 10% oferowanej sumy rocznego czynszu, a pokwitowanie 
z wpłacenia należy dołączyć do oferty. 

Oferty bez wymienionej zgody na warunki dzierżawy i bez kwitu na 
złożone wadjum są nieważne i nie będą rozpatrywane. 

Koszty ogłoszenia submisji ponosi przyszły dzierżawca. Warunki dzier- 
żawy wód są do wglądu w kancelarii Nadleśnictwa Gołąbki w godzinach 
urzędowych 8 — 15. 

Zatwierdzenie wyniku submisji zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych, której przysługuje prawo wyboru jednej z naiwyższych ofert. 
jak również prawo odrzucenia wyniku całego przetargu bez podania powo- 
du i zarządzenie nowego przetargu albo też wydzierżawienie jezior z wolnej 


ręki. 
NADLEŚNICZY PAŃSTWOWY. 
“ЕЩЕ ZZOZ 


Państwowe Nadleśnictwo Chociński-Młyn 


poczta Konarzyny, 


stacja kolejowa i powiat Chojnice 


wydzierżawi 


w drodze pisemnego przetargu (submisji) w dniu 18 września 1933 r. na lat 
pięć, począwszy od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1938 r. 


prawo rybołówstwa 


na jeziorze „Karsin“ o powierzchni 580,94 ha i na jeziorze „Długie“ o po- 
wierzchni 108,17 ha, położonych w leśnictwie Chociński-Młyn w oddziale 
128 a. : 

Cenę oferowaną należy podawać w złotych w złocie za 1 ha powierzch- 
ni wody cyframi i słownie. 

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z napisem „submisja na 
jezioro „Karsin“ i „Długie“ należy nadsyłać do Nadleśnictwa do dnia 18 
września 1933 r. do godz. 14-еј, poczem o godzinie 14.30 nastąpi otwarcie 
ofert w obecności cwentualnie przybyłych oferentów. 

Jako wadjum, oferent winien złożyć w gotówce w Kasie Nadleśnictwa 
10% oferowanego czynszu rocznego. Koszty ogłoszenia submisji ponosi 
przyszły dzierżawca. 

Przetarg odbędzie się па zasadzie obowiązujących warunków na 
dzierżawę rybołówstwa na jeziorach, wodach i rzekach w drodze pisem- 
nego przetargu. 

Zatwierdzenie wyniku submisji zastrzega sobie Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych. Warunki submisji jak również warunki dzierżawne przejrzeć 
możną w Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu i w Nadleśnictwie. 


SIECI RYBACKIE еме. 
świata oraz wszelkie przybory 


do rybołówstwa po cenach naj- 
niższych poleca 


tel. 11-98-35, 313-96 
Kanto P. K. O. Nr. 2326 


Na żądanie wysyłam towar 
pocztą za zaliczeniem. 


Państwowe Nadleśnictwo RUNOWO 


poczta Runowo Kraińskie, pow. Wyrzysk 


o s Шаба 


Submisję na wydzierżawienie prawa rybołówstwa na jeziorze Więcbork 
pow. Sępolno za czas od 1.Х.1933 r. do 30.1X.1939 r. o powierzchni wodnej 
218,29 ha. 

Roczny czynsz dzierżawny winien być podany z 1 ha w złotych w zło- 
cie cyfrowo i pisemnie (złoty w złocie równy złotemu obiegowemu w myśl 
Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5.X1.27 r. Dz. U. Nr. 97 poz. 855). 
Oferty składane zawierać muszą klauzulę, że oferentowi znane są warunki 
dzierżawy wód państwowych i się na nie zgadza bez zastrzeżeń, łącznie 
z ofertą winien być nadesłany kwit na wpłacone wadjum na konto Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Poznaniu w P. K. O. Nr. 206.835, które wynosić ma 
10% ofiarowanego czynszu dzierżawnego. 

Oferty zalakowane z napisem „Subhmisia na prawo rybołówstwa na 
jeziorze Więcbork w Nadleśnictwie Runowo* złożyć należy w kancelarii 
Nadleśnictwa do dnia 20 września 1933 r. godz. 11-еј. Otwarcie ofert nastą- 
pi w tym dniu o godz. 12-ej. Oferty bez wyrażonej zgody na warunki 
dzierżawy i bez kwitu na złożone wadjum są nieważne i nie będą uwzglę- 
dniane. Koszty ogłoszenia submisji ponosi dzierżawca. 

Prawo zatwierdzenia ofert zastrzega się dla Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych w Poznaniu, jak również prawo wyboru z pomiędzy trzech najwyż- 
szych ofert, odrzucenia wszystkich ofert bez podania powodu, względnie 
wyznaczenia dalszego przetargu ustnego, lub też ponownej submisji. 

Informacje oraz przejrzenie warunków dzierżawy w kancelarii Nadle- 
śnictwa w godzinach urzędowych. 


NADLEŚNICZY PAŃSTWOWY 


bogaty żnybór przyborów do 


bołóstwa 
w WOM 


olecafwytwó nga 1 skład 


-CIA SZENBERG 


verspanen озона 8 


katalogi 1 КЕ e па ządanie 


Druk St. Niemiry Syn i S-ka. Warszawa. Pl. Napoleona 4, 


Pad zarządem Józefa Puchalskiego. 


